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Sejm rozpoczął sesją budżetową 
pod znakiem troski o jutro Rzeczypospolitej 

wielka mowa budżetowa wicepremiera Kwiatkowskiego
W c z o r a j o  g o d z in ie  1 1 ,1 5  n a s t ą p iło  o t ­

w a r c ie s e s j i p a r la m e n t a r n e j S e jm u p r z y  

s z c z e ln ie w y p e łn io n e j s a l i , w o b e c n o ś c i  

w s z y s t k ic h  c z ło n k ó w  r z ą d u z p r e m ie r e m  

g e n . S ła w o j - S k ła d k o w s k im  n a  c z e le . M a r ­

s z a lk a  C a r a , w  c h w il i g d y  w s z e d ł d o  s a l i  

I z b a p o w ita ła d łu g o tr w a ły m i o k la s k a m i.

Po załatwieniu wstępnych formalności, 

marszałek Car złożył następujące oświad­

czenie:

Wysoko Izbo! w związku z ostatnią 

katastrofą polskiego samolotu komunika­

cyjnego, władze i całe społeczeństwo kró­

lestwa Bułgarii zamanifestowały raz jesz­

cze swą przyjaźń wobec państwa i naro­

du polskiego, wśród najtrudniejszych wa­

runków atmosferycznych i terenowych  

zorganizowały z wielką ofiarnością i boha­

terskim poświęceniem rozległą akcję dla 

odszukania zaginionego samolotu, składa­

jąc w ten sposób dowód swojego współczu­

cia z powodu tej tak bolesnej dla nas ka­

tastrofy. Sądzę, że będę wyrazicielem ca­

łej Izby gdy z tego miejsca złożę w imie­

niu polskiego społeczeństwa narodowi buł­

garskiemu wyrazy serdecznej podzięki i 

głęboko odczutej wdzięczności.

W momencie tym rozległy się rzęsiste 

oklaski a obecni w loży dyplomatycznej 

minister pełnomocny królestwa Bułgarii p. 

Trajanow oraz prezes Towarzystwa Pol­

sko-Bułgarskiego Pawlikiewicz powstali z 

miejsca i podziękowali Izbie ukłonami.

Następnie Izba przystąpiła do wyboru  

komisji sejmowych. Wybory przeszły gład­

ko, gdyż propozycje marszałka przeszły 

bez zmian.

O godzinie 11.40 rozpoczął p. minister 

skarbu wicepremier Kwiatkowski przemó­

wienie celem uzasadnienia preliminarzu  

budżetowego w pierwszym czytaniu mo­

wa wicepremiera Kwiatkowskiego trwa- ' 
la przeszło trzy godziny. (Tekst jej poda-! 

jemy poniżej.)

Z kolei omaw ia minister dodatnie J braków. Jest ich szereg bardzo długi i waż- 

zmiany jakie nastąpiły w położeniu ludz-1 ki. Można więc napewno zrozumieć pesy- 

kości rolniczej w Polsce dzięki poprawie 

cen na artykuły rolnicze.

। wykonywany on jest prawie z matematy- 

।  c z i ić i precyzją.

2) Zasada planowej realizacji inwesty­

cji pionierskich. Inwestycje nasze muszą 

mieć charakter pionierski, otwierając no­

we pola dla pracy tysięcy i setek tysięcy  

ludzi, dla najszerzej pomyślanego współ­

działania inicjatywy prywatnej.

Wicepremier stwierdza, że podobnie 

jak budżet, tak samo i plan inwestycyjny, 

uchwalony w roku bieżącym realizuje się 

z cała ścisłością. Budujemy więc nową

mizm człowieka, któremu wszystkie przy 

toczone przeze mnie cyfry, świadczące o 

wzmacnianiu się poszczególnych elemen­

tów gospodartwa narodowego, przysłania 

fatalny stan ekonomiczny własnego mia-

S Z K O D L I W Y  N A Ł Ó G  M Y Ś L E N I A

„Z materiałem cyfrowym w ręku —  o-1 c

u- steczka, własnej wsi a może własnej rodzi­

ny. Wschodzące słońce, które ukazałem  

obywatelom Polski, nie może rozproszyć 

ciemności, wśród których muszą jeszcze 

sami bytować.

świadczył wicepremier starałem się i 

stalić, że wpajanie nałogu myślenia w spo­

łeczeństwie polskim, iż na każdym pozy­

tywnym odcinku życia wszędzie i zawze 

„wleczemy się w ogonie" innych narodów ’ 

—  jest niezgodne ze stanem faktycznym, 

a politycznie wysoce szkodliwe nie tylko  

dla pracy rządu obecnego, ale i dla wielu 

rządów przyszłych, o których nie wiemy 

z jakimi trudnościami przyjdzie im wal­

czyć,

P R A C A  D L A  P R Z Y Z S r  O Ś C I

Po ustaleniu dodatnich rezultatów  

możemy spojrzeć w oblicze niedomagań

P O D S T A W O W E  Z A S A D Y  P O L S K I E J  

P O L I T Y K I G O S P O D A R C Z E J .

W dalszych swych wywodach wicepre­

mier przechodzi do omówienia podstawo­

wych zagadnień polityki gospodarczej.

1) Zasada równowagi budżetu zwy­

czajnego. Mówca podaje analizie siedmio- 

[ miesięczny okres wykonywania obecnego  

i i budżetu na rok 1937'38 i podkreśla, że

70-le(ie tiradzinP. Prazydenta R.P.
w

N A R Ó D  P R Ł N O - F U N K C Y J N Y

Przemówienie p. wiceministra Kwiat-' 

kowskiego da się podzielić na dwie części. 

Część pierwsza ma charakter sprawozdaw i 

czy i zawiera dużo materiału cyfrowego, 

przedstawiającego dynamizm rozwojowy 

gospodarki polskiej w roku bieżącym w  i 

porównaniu z innymi latami pomyślnej! 

koniunktury oraz z rozwojem życia 

darczego w innych krajach.

gospo :

K R Z E P I Ą C E  O B J A W Y

Pomimo niedomagali i braków' rok 

1937 — oświadczył p. wicepremier — za­

pisze się jako jeden z najlepszych w histo­

rii naszego rozwoju gospodarczego.

Jestem pozbawiony chęci zaprawiania 

moich wywodów tanim optymizmem. Są­

dzę, że należy mówić społeczeństwu i s t o t ­

n ą  n ie te n d e n c y jn ą  p r a w d ę .

P. wicepremier Kwiatkowski przyta­

cza szereg cyfr statystycznych, z których  

wynika, że według oficjalnie publikowa­

nego wskaźnika produkcji przemysłowej 

produkcja ta wzrosła dość znacznie.

Następnie przechodzi minister skarbu 

d o  s t w ie r d z e n ia w z r o s tu z a t r u d n ie n ia  i  

s p a d k u  l i c z b y  z a r e je s t r o w a n y c h  b e z r o b o t ­

n y c h  o r a z w z r o s t u  s u m y  w y p ła t r o b o t n i ­

c z y c h .

1  g r u d n ia  P a n P r e z y d e n t R z e c z y p o s ­

p o l it e j p r o f . I g n a c y  M o ś c ic k i o b c h o d z i 7 0  

l e c ie  s w y c h  u r o d z in .

R a n o  o d b y ło  s ię  w  k a t e d r z e  ś w . J a n a

w  W a r s z a w ie u r o c z y s t e n a b o ż e ń s t w o n a  

in t e n c j ę P . P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l it e j .  

Z  c a łe g o  k r a j u , z  g łę b i s e r c  p ły n ą  ż y ­

c z e n ia  d la  D o s to j n e g o  J u b i la t a .

Polskę własnym trudem i własnym wysił­

kiem.

3) Zasada regeneracji rynku pieniężne­

go. Każdy kto stykał się z zagadnieniami 

finansowymi w Polsce wie, że tę potężną 

dźwignię gospodarstwa narodowego — a- 

parat kredytowy długo i krótko termino­

wy, zaniedbaliśmy dość poważnie.

W roku 1937 otrzymaliśmy w złocie 

równowartość 400 milionów franków ’ fran­

cuskich z tytułu pierwszej transzy pożycz­

ki francuskiej.

To doprowadziło do tego, że pomiędzy 

30 czerwca 1936 roku i końcem listopada 

br. zapas złota i dewiz w naszej instytucji 

emisyjnej wzrósł o prawie 92 miliony zł. 

Ponadto pewna część złota z pożyczki 

francuskiej nie została jeszcze odsprzeda­

na Bankowi Polskiemu i znajduje się w  

depozycie Skarbu Państwa.

Ale kto z oddali dostrzega nasze akty­

wa walutowe, niechże dostrzeże i pasywa. 

Są to przede wszystkim rachunki zabloko­

wane w Banku Polskim i w bankach dewi­

zowych z tytułu wstrzymanej obsługi dłu­

gów' państwowych i prywatnych, równowa­

żące cały nasz przyrost w dewizach i złocie 

Po wtóre od szeregu miesięcy tolerujemy 

w imię rozluźnienia więzów, krępujących  

handel międzynarodowy —  deficyt w bilan­

sie handlowym.

Streszczając uwagi dotyczące polityki 

pieniężnej, minister podkreśla wagę na­

stępujących zasad :spokojnego i systematy­

cznego rozwoju sił rynku pieniężnego, przy 

wracania w roku ubiegłym równowagi na 

rynku lokacyjnym i włącz, narastających  

wartości do współpracy w budowie gospo­

darstwa społecznego Polski.

Zasada odbudowy rentowności w pro­

cesach gospodarczych. Celem naszym jest 

pchnięcie rozwoju Polski na drogę, na któ­

rej rozpocznie się energiczny proces ur­

banizacji (rozrostu miast) i uprzemysłowić 

nia kraju.

Przedsiębiorstwa i osoby, wykazujące 

deficyt mają podlegać skrupulatnemu ba­

daniu, by ustalić jaki czynnik ponosi odpo  

wiedzialności za deficyt. Instytucje gospo­

darcze, osiągające normalną zdrową ren­

towność, nie mogą być za taki rezultat 

karane.

P R A C A  T W Ó R C Z A  C Z Y N N I K I E M  

K O N S O L I D A C J I
P r a c a  P o ls k i z r o k u  1 9 3 7  s t w ie r d z a  z  

naciskiem wicepremier Kwiatkowski —  

n ie z a s łu g u je n a l e k c e w a ż e n ie  i k p in y .  

T e m p o p o p r a w y m o ż e b y ć z a w s z e k w e ­

s t io n o w a n e .

O to  w  o b l ic z u  p r a c y  d o k o n y w a n e j n p .  

w  o k r ę g u  c e n t r a ln y m , s t a l iś m y  g r o m a d n ie  

o b o k  s ie b ie : p o ls c y  n a r o d o w c y  i p o ls c y  d e ­

m o k r a c i, lu d z ie o u m y s ło w o ś c i in te l ig e n ­

c k ie j , c h ło p i i r o b o tn ic y , p r o le t a r iu s z e i  

k o n s e r w a t y ś c i —  o p o z y c j o n iś c i z p r o f e s j i  

i p o r z ą d k o w c y  z  f a c h u , —  b iu r o k r a c i , e t a  

t y ś c i i l ib e r a ło w ie g o s p o d a r z y  —  i u le ­

g l iś m y  w s z y s c y  r a z e m  w s tr z ą s u  p a t r io t y c z  

n e m u  i u p o j e n iu  z  p o w o d u  im p o n u j ą c y c h  

r e z u l t a tó w  t w ó r c z e j i z g o d n e j p r a c y  p o l ­

s k ie j . B y l iś m y  s o b ie  b l is c y  i w id z ie l i ś m y ,  

ż e  9 0  p r o c , p o g lą d ó w  w  d z is ie j s z y m  ś w ię ­

c ie m o b i l i z a c j i n a r o d ó w łą c z y  n a s a  n ie  

d z ie l i .

( C ią g  d a ls z y  n a  s t r o n ie  5 - t e j )



Str 2TSRQPONMLKJIHGFEDCBA „ G Ł O S * ’ Nr 140

N a p rę ż e n ie iM i
2 9 4 2

j. Odznaczenie Ks. Bisk. Okoniewskiego
Z a  z a s łu g i n a  p o lu  p ra c y  s p o łe c z n e j K s . i n y z o s ta ł p rz e z P a n a P re z y d e n ta R P .  

IH  ; D r S ta n is ła w  O k o n ie w s k i, b is k u p o rd y - ; Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i.

* Ł n u r iu s z C h e łm iń s k i w  P e lp lin ie o d z n u c zo -

rośnie
p o z w o lić C h in o m  n a d a ls z e z a o p a try ­

w a n ie  s ię  w  b ro ń  i a m u n ic ję  a m e ry k a ń ­

s k ą . —

W e d łu g  w ia d o m o ś c i, ja k ie  o trz y m a n o  w  

W a s z y n g to n ie , w o js k o w e k o ła ja p o ń s k ie

Porozumienie Niemiecko W’oskie
W A S Z Y N G T O N . R o z w ó j s y tu a c ji n a  

D a le k im  W s c h o d z ie  n ie p rz e s ta je  a b s o rb o ­

w a ć u w a g i o p in ii a m e ry k a ń s k ie j . W  k o ła c h  

d y p lo m a ty c z n y c h d a w a n o w y ra z z a n ie p o ­

k o je n iu w o b e c in fo rm a c y j. ja k ie n a d e s z ły  

z T o k io , z k tó ry c h w y n ik a , ż e z b liż a s ię  

c h w ila , g d y J a p o n ia w y p o w ie w o jn ę C h i­

n o m . In ic ja ty w a  ja p o ń s k a  w y ja ś n iła b y s y ­

tu a c ję i p o z w o liła n a o g ło s z e n ie u s ta w y o  

n e u tra ln o ś c i S ta n ó w 7 Z je d n o c z o n y c h .

Według informacyj. z dobrego źró­
dła. prezydent Roosevelt zdecydowany ja p o ń s k ic h s w y m  s ta tk o m  h a n d lo w y m , 

jest na nie ogłoszenie neutralności, aby

w sprawie Dalekiego Wschodu
S Z A N G H A J . Z e ź ró d ła n a o g ó l d o b rz e n ia i a b y g o s p o d a rs tw o ja p o ń s k ie d o z n a ło  

p o in fo rm o w an e g o d o n o s z ą , iż a m b a s a d o r p o w y iłk u  je g o ró w n o w a g ę . J a k s ię z d a je  

l ic z ą s ię z o g ło s z en ie m  b lo k a d y w y b rz e ż y  j n ie m ie c k i w C h in a c h d r 1 ra u li tm a n n  p ro - N ie m c y o d p o c z ą tk u k o n f lik tu u s iło w a ły  

. c o  I s ić n a d a l m ia ł m a rs z a łk a  C z a n g -K a i-S z e k a  i w  y w  ie ra ć w  p ły w p o ś re d n ic z ą c y n a rz ą d  

iw o ś ć  in c y - o a u d ie n c ję i w ty m  c e lu  w y jec h a ł z K a n o - [ ja p o ń s k i. B e rlin u w a ż a ć m a . ż e k o n tro la ,  

i ja k ą J a p o n ia w y  k o n y w a ła b y n a d g o s p o ­

d a rk ą c h iń s k ą w ra z ie , g d y b y C h in y z o s ta  

ły c a łk o w ic ie ro z b ite , b y ła b y b a rd z o  s z k o ­

d liw a d la in te re s ó w h a n d lo w y c h N ie m ie c  

i w C h in a c h , k tó re to in te re s y w  o s ta tn ic h  

la ta c h ro z w ija ły s ię p o w a ż n ie .

ja p o ń s k ie h z c h w ilą o g ło s z e n ia w o jn y  

je d n o c z e ś n ie  z w ię k s z y ło b y  m o

d e n tó w  p o m ię d z y  S ta n a m i a J a p o n ią , te rn n u  d o N a n k in u . g d z ie s p o tk a s ię z m a r-tli IILUW tiz, V UIUUU1I11 4.1 41 Ił* II Łl II <7

b a rd z ie j , ż e S ta n y Z je d n o c z o n e n ie w ą tp li- s z a łk ie m .  

w ie w y d a ły b y z a k a z z a w ija n ia d o  p o r tó w

Berlin ofiarowuje Bhinom
pośrednictwo

W IE D E Ń . P rz e d s ta w ic ie l rz ą d u  n ie m ie ­

c k ie g o ,  w S z a n g h a ju z a p ro p o n o w a ł m a r ­

s z a łk o w i C z a n g -K a i-S z e k o w i —  w e d łu g  

d o n ie s ie ń z e ź ró d e ł f ra n c u s k ic h p o ś re d n i ­

c tw o  N ie m ie c w  k o n f lik c ie  z b ro jn y m  z J a ­

p o n ią . R z ą d  n ie m ie c k i g o tó w  je s t ro z p o ­

c z ą ć tę a k c ję , in fo rm u ją c  s ię o  p ro je k ta c h  

C h in , c e le m  w y w a rc ia o d p o w ie d n ie g o  w p ły

w  u n a J a p o n ię . G o to w o ś ć p o ś re d n ic tw a  

N ie m ie c w  k o n f lik c ie ja p o ń s k o -c h iń s k im  

u s p ra w ie d liw ia B e r lin  ż y w o tn y m i in te re s a ­

m i g o s p o d a rc z y m i N ie m ie c w  C h in a c h ,  

k tó re b y z o s ta ły n a ra ż o n e n a p o w a ż n y  

s z w a n k w w y p a d k u z u p e łn e g o  p o k o n a n ia  

C h in  p rz e z  J a p o n ię .

z w ią z k u  z ty m  k o ła c h iń s k ie  w y ra ż a  

j ją p rz y p u s z c z e n ie , iż a m b a s a d a r o trz y m a  

m is ję z a o fia ro w a n ia rz ą d o w i c h iń s k ie m u  

d o b ry c h u s łu g  N ie m ie c , a b y ć m o ż e i w y ­

w a rc ia n a c is k u  s e le m  s z y b k ie g o p o ło ż e n ia  

k re su  k o n f lik to w i. S ą d z ą tu , ż e B e rlin  

d z ia ła w p e łn y m  p o ro z u m ie n iu  z R z y m e m  

. .P o p o lo d 'I ta lia 4 4 , w y ra ż a , iż d e m a rc h e  

n ie m ie c k ie z g o d n a je s t z p o g lą d a m i rz ą d u  

w ło s k ie g o .

P o d k re ś la ją to . ż e B e rlin i R z y m  n ie  

s ą z a c h w y c o n e ty m , ż e ic h s o ju s z n ik n a  

D a le k im  W s c h o d z ie a n g a ż u je s ię w d z ia ­

ła n ia n a w ie lk ą s k a lę .

P ra g n ą b o w ie m , a b y a rm ia ja p o ń s k a  

o d z y s k a ła ja k n a js z y b c ie j s w o b o d ę d z ia ła -

„ N ie d a m y  A rm ii P o ls k ie j a n i je d n e g o  

a n a lfa b e ty 4 4 z P o m o rz a .

POKOJE
ta n ie , c z y s te , c ic h e  
i c ie p łe  z  A Y o d ą  b ie ż ,  
b lis k o D w o rc a G ł.  
w W a rs z a w ie  

p o le c a

H o n g k o n g u , u p ra w ia ją c tu d z ia ła ln o ś ć  

l ity c zn ą z w ró c o n ą p rz e c iw  in te re s o m  

p o n ii . —

p o -  

J a -

& W
ja k

H O N G K O N G . A g e n c ja  „ D o m e i" d o n o ­

s i , ż e g e n e ra ln y  k o n s u l ja p o ń s k i w  H o n g ­

k o n g u  z w ró c ił u w a g ę w ła d z a n g ie ls k ic h  n a d u c h iń s k ie g o

fa k t, ż e w  z w ią z k u  z  o s ta tn im i w y p a d k a m i  

n a D a le k im  W s c h o d z ie  k ilk u  c z ło n k ó w  rz ą -  

p rz y b y ło n a te ry to r iu m

K o n s u l ja p o ń s k i z a ż ą d a ł o d w ła d z  

n a je n e rg ic z n ie js z y c h k ro k ó w  w ty m  k ie ­

ru n k u , z a z n a cz a ją c , ż e z a n ie c h a n ie ty c h  

k ro k ó w  m o ż e w c ią g n ą ć b ry ty js k ą k o lo n ię  

w  H o n g k o n g u  w  k o n f lik t c h iń s k o - ja p o ń s k i.

—o—.

ROYAL
Chmielna 31

K  a w  i a r n  i a  
B e z p ła tn y  g a ra ż .—

MARJAN BRONISŁAWSKI

H Powieść sensacyjna na tle stosunków emerykańskicli

—  N a p rz y k ła d .
—  J e j g o d n y la la z g ła s z a s ię .. . T e n  

g o ś ć , z k tó ry m  s ie d z iis z , o d  n ie g o p rz y ­
je c h a ł. M a s z , c z y ta j!

H a rd e n p rz e b ie g ł l is t o c z y m a .
—  H m ... —  m ru k n ą ł —  „ u z b ie ra łe m  

s p o ry m a ją te k d la c ie b ic “ . O g ro m n iie  
je s te m  c ie k a w y , ja k  te n m a ją te k  w y g lą ­
d a . D ro g ie k a m ie n ic .. . W ie sz , G ro ta , ż e  
to m o ż e b y ć t łu s ty  k ą s e k .

—  P rz y p u s z c z a m . In a c z e j n ie p is a ł­
b y . C o z a m ie rz a s z z ro b ić ?

— ■ M u s z ę d o b rz e  s ię z a s ta n o w ić . B y ć  
m o ż e , ż e te n W in te rs m a te k a m ie n ie  
p rz y  s o b ie .. . A  je ż e li ju ż s p rz e d a ł, m o ­
ż e m a  c a łą  g o tó w k ę . N o , to 1 s ię p o k a ż e .  
W  ja k i s p o s ó b  d o s ta ła ś te n  l is t d o  rę k i?

—  K a z a ła m  je j iś ć d o  s a li , ż e to m n ie  
g ło w a b o li . P o s z ła , a l is t z o s ta w iła w  
s z u f la d z ie s to łu . S ie d z i p rz y k a s ie .. .

—  D o s k o n a le . N ie c h  s ie d z i d a le j. L is t 
te n  trz e b a p o ło ż y ć s p o w ro le m  d o  s ito łu .  
W ic , ż e ta m  g o w ło ż y ła . J a k  p rz y jd z ie  
z  s a li , w e ź m ie  s ię  n a p e w n o  d o  c z y ta n ia , 
a w te d y ja s ię z ja w ię i p o s ta ra m  s ię  
w p ły n ą ć n a n ią , ż e b y o d d a ła m a m  to , 
c o  te n W in te rs p rz y w ió z ł z  s o b ą . J e ż e li 
n ic z c c h c e , z n a jd ę in n y s p o s ó b . Z d a je  
m i s ię , ż e  B u rs k i d o s y ć  je s t n a m  w in ie n  
z a w y c h o w a n ie c ó rk i, n ie p ra w d a ? T e ­
ra z  c h o d z i o  to , ż e b y W in te rs p o z o s ta ł  
tu  la k  d łu g o , a ż  ja  ro z p ra w ię  s ię  z  H a n ­
k ą . T o ju ż tru d n ie js z a s p ra w a ...

—  P o s ta ra j s ię s p ić  g o . N ie c h tu  n o ­
c u je .

—  T o  n ie d a s ię z ro b ić . P i  je b a rd z o :  
o s tro ż n ie i n ie ty le , ż e b y  s ię u p ił . A le  
c z e k a j.. . M a m  s p o s ó b ! O n p a li c y g a n a ... 
P o c z ę s tu ję  g o  la k ie m , ż e ja k  w y p a li, —  
g o tó w  b ę d z ie s p a ć d w a d z ie ś c ia g o d z in !

G re la  .z a c ie k a w iłia s ię .

—  C ó ż to z a c y g a ra ? —  s p y ta ła .

—  W y g lą d a ja k z w y k le h a w a js k ie .  
T y lk p , ż e k a ż d e z n ic h z a w ie ra d o s ta ­
te c z n ą i lo ś ć n a rk o ty k u , w y s ta rc z a ją c ą  
< k > u ś p ie n ia n a jtę ż sz e g o c z ło w ie k a .

—  N ic w ie d z ia ła m , ż e s ą ta k ie c y ­
g a ra .. .

—  M o ja d ro g a , je sz c z e  je s t w ie le rz e ­
c z y , o k tó ry c h  n ie w ie sz i w ie d z ie ć n ie  
b ę d z ie sz . Z re s z tą n a c o c i ta k ie w ia d o ­
m o ś c i? G łó w n a rz e c z , ż e b y śm y p rz e ­
p ro w a d z ili tę s p ra w ę  ja k  n a le ż y .

—  C ó ż w ię c m a m  ro b ić ?

—  N a ra z ie ty lk o ty le , ż e w ło ż y s z  
le n l is t s p o w ro le m  d o s z u f la d y . A le  
p rz e d te m  trz e b a  g o z a le p ić , ż e b y H a n ­
k a n ic d o m y ś liła s ię , ż e m ie liś m y g o  
w  rę k a c h . Ó l, ta k —  d o d a ł, z a le p ia ją c  
k o p e r tę . —  T e ra z m o z .e s z g o o d n ie ś ć ,  
a z a g o d z in ę lu b w c z e ś n ie j , ja k z o b a ­
c z y s z , ż e p ro w a d z ę W in te rsa s p a ć d o  
je d n e g o z n a s z y c h p o k o jó w , p o z w o lis z  
H a n c e iś ć s p a ć .

O d d a ł l is t G re c ie —  p o s z e d ł d o s a li ,  
g d z ie W in te rs o c z e k iw a ł g o p rz y s to ­

l ik u .

—  T a k i to je s t lo s g o s p o d a rz a re ­
s ta u ra c ji —  rz e k ! s ia d a ją c . —  N a w e t 
p ó l g o d z in y n ie m o ż n a s p o k o jn ie p o ­
s ie d z ie ć . N o , a le te ra z , c h o ć b y m n ie  
s to ra z y  w o ła li , a n i s ię ru s z ę . P rz e c ie  
i m n ie n a le ż y s ię o d p o c z y n e k . W y -  
p ijim y , p a n ie W in te rs !

—  O w s z e m  —  o d p a r ł W in te rs , n a le ­
w a ją c k ie lis z e k . —  N a z d ro w ie !

-— .N a z d ro w ie —  o d p o w ie d z ia ł H a r ­
d e n i s ię g n ą ł d o k ie sz e n i, s k ą d w y ją ł  
k ilk a c y g a r .

—  P o z w o li p a n c y g a rk o —  rz e k i u -  
p rz e jm ie . —  P ra w d z iw e h a w a ń sk ie .. . 
P ro s z ę !

W in te rs W z ią ł je d n o i n a ty c h m ia s t  
z a p a lił , w c ią g a ją c  z p rz y je m n o ś c ią  w o n ­
n y  n ie b ie s k a w y  d y m e k .

—  R z e c z y w iś c ie  w y b o rn e —  p o c h w a ­
l ił . —  N ig d y  je s z c z e n ie p a liłe m  c z e g o ś  

ró w n ie  d o b re g o . A  p a n  n ic p a li? ’
—  O w s z e m , a le te ra z m a m  a p e ty t n a  

p a p ie ro s a .

W y p ili je sz c z e p o  k ie lis z k u  w in a , g d y  
W in te rs p rz e c ią g n ą ł rę k ą p o c z o le i  
rz e k i:

—  N o . trz e b a b ę d z ie u c ie k a ć . ‘B a r ­
d z o d z ię k u ję p a n u z a to to w a rz y s tw o  
i d o w id z e n ia . N ie tę g o s ię c z a ję . . . N ie  
p iłe m  w ie le , a s p a ć m i s ię c h c e o g ro m ­
n i . N ic n a d a ją  s ię  d o  p ija ty k i, p ra w d a ?

H a rd e n s p o jrz a ł z p o d  o k a . N a tw a ­
rz y  W in te rs a  z n a ć b y ło z n u ż e n ie  i s e n ­
n o ś ć . Z a p ra w io n e n a rk o ty k ie m  c y g a ro  
d  z  i  a  ł  a  to z  n  a  k  o  m  le i  e .

—  Z a d z ie s ię ć m in u t b ę d z ie g o tó w  —  
p o m y śla ł. —  T rz e b a g o w y p ro w a d z ić z  
s a li, ż e b y H e ń k a i g o ś c ie n ie s p o s trz e ­
g li , c o s ię d z ie je .

—  S k o ro  ta k  —  rz e k i d o  W in te rs a  —  
k a ż ę z a w o ła ć ta k s ó w k ę d la p a n a . J e s t  
tu z a w s z e k ilk a c z e k a ją c y c h .

W in te rs p o w sta ł z tru d e m  i s k ie ro ­
w a ł s ię k u w y jśc iu . H a rd e n p o s tę p o ­
w a ł tu ż z a n im .

G d y w y s z li p rz e d d o m . W in te rs z a ­
c h w ia ł s ię i o m a l n ie u p a d ł. N a rk o ty k  
d z ia ła ł c o ra z s iln ie j.

—  W id z ę , ż e  n ie  p o w in ie n  p a n  je c h a ć  
te ra z d o m ia s ta —  rz e k ł H a rd e n . —  
J e s t p a n b a rd z o  s la b y  i u w a ż a m , ż e p o ­
trz e b n y je s t p a n u d o b ry w y p o c z y n e k .  
M a m  w o ln e p o k o je , m o ż e p a n ś m ia ło  
p rz e sp a ć s ię u m n ie , a ra n o p o jc d z ic  
p a n d o d o m u , d o b rz e ?

W in te rs n ic o d p o w ia d a ł. G ło w a z w i­
ja m u n a p ie rs i, n o g i o d m ó w iły p o -  
s łu s z e ń s tw a . H a rd e n c z e k a ł ty lk o n a  
to . U ją ł n a w p ó ł ś p ią c e g o  W in te rs a p o d  
ra m ię i p o p ro w a d z ił, a ra c z e j p o w ló k ł  
d o b o c z n c g o i w e jśc ia d o m u  i z w ie lk im  
tru d e m , z p o m o c ą G ro ty , k tó ra w id z ia ­
ła z d rz w i c a łą s c e n ę , w ta s z c z y ł d o  
p o k o ju n a p ie rw s z e m  p ię trz e . T a m  u -  
lo ż y li n ie p rz y to m n e g o ju ż n a łó ż k u i  
w y s z li z p o k o ju .

—  T e n n ic o b u d z i s ię w c z e ś n ie j n iż  
z a d w a n a ś c ie g o d z in —  rz e k i H a rd e n ,  
o b c ie ra ją c p o t z c z o ła . —  A le te ż c ię ­
ż a r .. . m y ś la łe m , ż e n ic d a m y ra d y .

O d s a p n ą ł k ilk a ra z y  i z w ró c ił s ię d o  
G ro ty :

—  T e ra z  id ź d o  s a li i p o w ie d z  H a n c e ,  
ż e m o ż e iś ć n a  g ó rę .-

G ro ta p o s z ła , a H a rd e n  w ró c ił d o  p o ­
k o ju , g d z ie le ż a ł W in te rs . U s ia d ł n a  
łó ż k u p rz y ś p ią c y m  i z w p ra w ą w y ­
s z k o lo n e g o rz e z im ie sz k a p o c z ą ł p rz e ­
trz ą sa ć k ie sz e n ie W in te rs a . Z b o c z n e j  
k ie s z e n i m a ry n a rk i w y ją ł p o r tfe l i p rz e j­
rz a ł je g o z a w a r to ś ć . B y ło ta m  k ilk a ­

s e t d o la ró w , o d c in e k  o d k a r ty  o k rę to ­
w e j z L im y  d o N e w  Y o rk u i k ilk a  b i­
le tó w  z  n a z w is k ie m  P io tr W in te rs .

H a rd e n w ło ż y ł w s z y s tk o s p o w ro le m  
d o k ie s z e n i i s z u k a ł d a le j . S y s te m a ­
ty c z n ie , p o w o li , b a d a ł k ie sz e n ie je d n ę  
p o  d ru g ie j, a ż p rz e s z u k a ł w s z y s tk ie . N ie  
z n a la z ł w id o c z n ie te g o , c z e g o s ię s p o ­
d z ie w a ł, a le n ie z a p rz e s ta ł s z u k a n ia . 
R o z p ią ł k a m iz e lk ę i k o s z u lę i p rz e s u ­
n ą ł rę k ą p o  c ie le ś p ią c e g o .

O c z y m u s ię z a is k rz y ły , g d y p o d d e -  
l ik a tn e m  d o tk n ię c ie m  p o c z u ł, ż e W in ­
te rs  je s t o p a s a n y  s k ó rz a n y m , d o s y ć  s z e ­
ro k im  a m ię k k im  p a s k ie m , z e s z y ty m  z  
d w ó c h k a w a łk ó w  s k ó ry ... P rz e s u w a ją c  
p a lc e p o p a s k u , w y c z u ł d ro b n e , tw a r ­
d e g ru d k i, ró w n o ro z m ie s z c z o n e m ię ­
d z y  d w o m a s k ó rk a m i.

—  D ro g ie k a m ie n ie —  s z e p n ą ł z a d o ­
w o lo n y . —  J e ż e li c a ły  p a s e k  je s t n ie m i  
w y ło ż o n y , w a rto ś ć  ic h m u s i b y ć  o g ro m ­
n a ... A to s ię B u rs k i s p is a ł. . .

C h c iw o ś ć  o w ła d n ę ła  n im  z u p e łn ie . R ę ­
c e m u s ię trz ę s ły , g d y ro z ró ż n ia ł p o d  
p a lc a m i p o je d y n c z e k a m ie n ie , a le  
w s trz y m a ł s ię o d z d ję c ia p a s k a . R o z -u - 
m ia ł d o b rz e , ż e g d y b y W in te rs s p o ­
s trz e g ł, ż e  z o s ta ł o b ra b o w a n y , n a ro b iłb y  
g w a łtu i ś c ią g n ą łb y d o c h o d z e n ia p o li­
c y jn e , a te g o n a le ż a ło u n ik n ą ć .

Z a d o w o ln ił s ię w ię c ty lk o s tw ie rd z e ­
n ie m , ż e W in te rs m ia ł k a m ie n ie p rz y  
s o b ie  i , p o z a p im a w s z y  s p o w ro le m  k a m i­
z e lk ę i k o s z u lę , w y s z e d ł z p o k o ju . W  
te j c h w ili b ie g ła n a g ó rę H a n e c z k a ,  
s p ie s z ą c a d o s w e g o p o k o ik u .

—  Id z ie —  m ru k n ą ł H a rd e n . —  Z a ­
c z e k a jm y c h w ilk ę , a p o te m z ło ż y m y  
je j w iz y tę .

Z a c z e k a ł n a k o ry ta rz u k ilk a c h w il, 
p o c z e m c ic h u tk o p o d s z e d ł p o d d rz w i 
p o k o ju H a n e c z k i i n a g le , b e z p u k a n ia  
o tw o rz y ł s z e ro k o d rz w i.

H a n e c z k a k rz y k n ę ła z p rz e s tra c h u ,  
z rą k je j w y p a d ! l is t , k tó ry w ła ś n ie  
z a c z ę ła c z y ta ć .

H a rd e n p o s k o c z y ł i z a n im  d z ie w c z y ­
n a z d ą ż y ła s c h y lić s ię , p o d n ió s ł l is t i 
ś m ie ją c s ię b e z c z e ln ie , s p y ta ł:

—  C ó ż to z a k o re s p o n d e n c ję p a n ie n ­
k a  p ro w a d z i? L iś c ik m iło s n y , c o ?

■ H a n e c z k a z a trz ę s ła s ię z o b u rz e n ia .. .  
P rz y p o m n ia ła  s o b ie , ja k  o p ie k u n  o s z u ­
k iw a ł ją  l is ta m i, k tó re m ia ły p o c h o d z ić  
o d je j o jc a , a w  rz e c z y w is to ś c i, p rz e z  
k o g o ś i in n e g o ę m o ż e p rz e z  s a m e g o H a r-  
d e in a b y ły p is a n e .  (C .d .n .)
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

5 tys. Niemców na zjeździe ^||)il(] bandytów Kil dWZCC
G R U D ZIĄ D Z. D nia 27 listopada od ­

był się tu w ielk i zjazd „L andbundu“ , gro ­

m adząc około 1500 m łodzieży i 3000 osób  

starszych ze w szystk ich zakątków  Pom orza  

Siln ie była zastąpiona niem czyzna z K a ­

szub. Z ebrania obecne dla m łodzieży  i star­

szych. odbyły się na w ielk iej sali niem iec ­

kiego dom u gm innego.

N a zebraniu m łodzieży przem aw iali

..w ódz“ m łodych, ziem ianin M odrow z Ja ­

strzębca, pod Sw ieciem , oraz organizato ­

rzy kół m łodzieżow ych lir. K linkow stro- 

em  i p. U llm ann z G rudziądza.

Po południu przem ów ienia w ygłosili 

m . in . prof, dr B lohm  z G dańska i znany  

przyw ódca niem czyzny w Polsce, senator  

z nom inacji H assbach z H erm anow a pod  

Starogardem . H . korzystając ze sposobno ­

ści, w spom niał w sw ych w yw odach o zna ­

czeniu 5 listopada dla niem czyzny w Pol­

sce. (D eklaracje polsko-niem ieckie w ’ spra ­

w ie w zajem nych m niejszości).

W ieczorem  odbyły się popisy grupow e  

w ystępy m łodzieży w stro jach ludow ych, 

itd .

Wybuch na dworcu w Łodzi
Ł Ó D Ź. W czoraj o godzin ie 14,30 na  

dw orcu tow arow ym stacji Ł ódź-K aliska  

nastąpił w ybuch tak zw anych bom b elek ­

tronow ych, nadesłanych jako rek lam ow y  

środek w ybuchow y. Przy przeładow yw a ­

niu środków w ybuchow ych do m agazynu  

nastąpił w ybuch jednego ładunku, a na ­

stępnie eksplodow ały dalsze, niszcząc dre ­

w niany m agazyn i pow odując pożar.

R obotnik kolejow y R om an T ressel, 

który spow odow ał w ybuch przez nieo ­

BEZCZELNOŚĆ NIEMIECKIEJ FIRMY.
G D Y N IA . D uże oburzenie w  społeczeń ­

stw ie gdyńskim w yw ołał rozesłany przez  

tam tejsze oddziały firm y spedycyjnej 

Schenker i Ska —  której centrala m ieści 

się w N iem czech —  podarek dla klien teli 

w form ie m apy transportow ej E uropy, na  

której ziem ie zachodnie Polski ozna ­

czono inną barw ą niż resztę ziem  polskich  

i odgrodzono je lin ią graniczną. N a m apie  

nie m a w  ogóle G dyni.

Firm a Schenker działa w Polsce p. n.: 

Polskie T ow arzystw o T ransportu M iędzy ­

narodow ego Schenker i Ska.

Z a ten „podarek 44 nie w ypada nic in ­

nego jak zbojkotow ać tę niem iecką firm ę.

Ghleb dla Polaków
12. W  m iasteczku w oj. łódzkiego potrze ­

bny jest sk ład konfekcji m ęskiej i denty ­

sta. O dpow iednie lokale i m ieszkania są  

w centrum .

13. W  centrum  m iasta około 50.000  m ie ­

szkańców w oj. łódzkiego, w łaścicielka ży ­

dów ka z pow odu choroby sprzeda now o ­

cześnie urządzony slicład m ateriałów r piś­

m iennych i księgarn ię za ca. 8.000 zł.

14. W  m ieście 120.000 m ieszkańców ' o- 

kręg przem ysłow y —  potrzebny jest bar­

dzo sk ład galanterii, konfekcji dam skiej, 

skór, żelaza, drzew a budow lanego. Potrze ­

bny jest rów nież zegarm istrz jub iler.

15. W  m ieście pow iatow ym w oj. tarno ­

polsk iego, potrzebny jest sk ład żelaza i 

naczyń kuchennych, sk ład bław atów kra ­

w iec dam ski, m ęski i w ojskow y oraz ślu ­

sarz. Są w olne lokale.

* * *
Inform acyj w pow yższych spraw ach u- 

dziela Z w iązek Polski w Poznaniu ulica  

Skarbow a 5 m . 7 w  godzinach od 10.00 do  

13.00 , telefon 12-28.

Petentów  zgłaszających się po in form a ­

cje listow T iie uprasza się o załączenie zna ­

czka pocztow ego na odpow iedź, podaw a­

nie dokładnego adresu , oraz w ysokości po ­

siadanego kapitału .

W ym aga się rów nież załączenie św iad ­

czeń organizacyj społecznych lub zaw odo ­

w ych.

Jeden z napastn ików udał się na sta ­

cję w M ydlnikach i udał się do ostatn iego  

w agonu, sto jącego na stacji pociągu tow a-  

żał z K rakow a do K atow ic. Przed M ydlni- , row ego, gdzie w budce był kolejarz, ha- 
j w szczęli kłó tn ię z kupca-1  m ujący pociąg . B andyta sterroryzow ał ko- 

N iem czech skazani są in j żydow skim i, po czym w zam ieszaniu lejarza rew olw erem , zabrał m u czapkę ko-

Z jazd ten m iał być przeglądem zorga- Jzie l(. dokonano napadu bandyckiego w  

nizow anej niem czyzny na Pom orzu, co też je(hiym  z pociągów osobow ych, który zdą- 

w zupełności się udało . W idać —  dobrze K .

w iedzie się N iem com  na Pom orzu, tym cza- kam i 3 osobnicy  

sem nasi rodacy

na różne szykany i na w ynarodow ienie. I w yrzucili przez okno pakunki tych kupców lejarską i płaszcz, po czym  udał się do bu-  
....................... .. ..... :________ ------------ /'■'i _______ ............... i-___ _________ ... i,L i....!..,  ____ .1 ..to dzieje się u czasie zaw ierania „przyja- G dv pociąg zw olnił biegu, osobnicy w ysko- 

źnych '4 um ów . i czyli z w agonu.

NOWE ZNACZKI Z KRÓLEM 

POLSKIM.
G D A N SK . W  tych dniach w yda poczta  

gdańska now ą serię znaczków  pocztow ych, 

przedstaw iających różne zabytk i G dańska, 

m . in . postać króla polsk iego Z ygm unta  

kiej w ieży ratuszow ej. C iekaw e jednak jest 

że napis jest: „G iildene K erl44 a nie nazw i­

sko króla polsk iego. D ochód z tych znacz ­

ków  przeznaczony jest na G dańską Pom oc  

Z im ow ą.

40.000 CHOINEK ZAPOTRZEBOWAŁ 

GDANSK.
G D A N SK . W  najb liższym  czasie rozpo-  

cznie się w G dańsku sprzedaż choinek . Z a ­

potrzebow anie w ynosi 40 tys. sztuk , z tych  

25 proc, pochodzi z lasów  gdańskich , nato ­

m iast reszta tj. 30.000 sztuk z lasów pol­

sk ich .

ZGON WROGA LUDU POLSKIEGO.
O LSZ TY N . W  O lsztynie zm arł w dniu  

J 30 listopada w w ieku 54 lat literat M aks  

' W orgicki, renegat, znany ze sw ego w rogie ­

go stosunku do polskości, a zw łaszcza do  

ludu m azurskiego w Prusach W schodnich .  

W orgicki rozw inął szczególn ie ożyw ioną  

działalność w okresie plebiscytu  na W arm ii

i M azurach . Jeszcze ojciec hakatystycznego

pisarza m ów ił ty lko po polsku .

GDZIE ICH NIE BIJA....?
K R Ó L E W IE C . N a L itw ie w kilku  

m iejscow ościach w ybuchły pow ażne de ­

m onstracje antysem ickie.

W  Szaw lach w ybito szyby w dom ach i 

sk lepach żydow skich oraz w gim nazjum  

żydow skim . W  W iłkom ierzu i K łajpedzie  

doszło rów nież do zajść, w czasie których  

w ybito szyby w dom ach oraz poturbow a ­

no kilku żydów .

ZDERZENIE WODNOPŁATOWCÓW
7 OSÓB ZGINĘŁO.

B ZY  M . W pobliżu lo tn iska A ugusta  

w ydarzyła się kontuzja dw óch w odnopła-  

tow ców , które po zderzeniu spadły do m o ­

rza.

Z ałoga sam olotów , sk ładająca się z 3 

oficerów , sierżanta, dw óch rad io telegrafi ­

stów i m echanika zginęła.

LUDENDORF CIĘŻKO CHORY.
M O N A C H IU M . G en. L udendorf od da ­

w na cierp iący na chorobę pęcherza czuje  

się obecnie gorzej.

G en. L udendorf liczy 73 lata . Stan je-  

i go zdrow ia budzi pow ażne obaw y.

Tajemnica 
„Indyjskiego grobowca”

W A R SZ A W A . W m ieszkaniu państw a  

Z . przy ulicy Siennej 63, odbyw ały się u- 

roczystości z okazji srebrnego w esela pań ­

stw a Z .

G ościnny jub ilat, pragnący uprzyjem ­

nić uroczystość jakąś atrakcją, zaprosił  

kinooperatora L eona T w ardow skiego, któ ­

ry m iał w pew nej chw ili zgasić św iatła i 

w yśw ietlić na ekranie z prześcieradła film  

pod ty tu łem „Indyjsk i grobow iec* i * * 4 * * 7''. T w ar­

strożność, oraz m agazynier R om an Pa- 

hieńczyk zostali bardzo ciężko ranni. D al­

si trzej robotn icy: K osiński, Janiszew ski i 

K rysiński zostali lżej ranni. Pierw szych  

dw óch przew ieziono do szpitala.

N a ratunek płonących m agazynów  po ­

śp ieszyły dw a plu tony straży z m iasta oraz  

straż pożarna kolejow a. Po godzin ie pożar  

um iejscow iono, jednak część m agazynów  

sp łonęła. Straty nie zostały obliczone. W ła­

dze zarządziły dochodzenia.

Sensacyjna rewizja w Ambasadzie ZSRR 

w Warszawie
W A RSZ A W A . Przybyło do gm achu  

am basady sow ieckiej w W arszaw ie kilku  

panów , którzy w ylegitym ow ali się jako  

członkow ie kom isji kontro lnej w M oskw ie, 

okazali dokum enty, że m ają nakaz doko-

POLSKI STATEK ULEGŁ AWARII 

NA MORZU PÓŁNOCNYM.

N iedaw no tem u zakupiony przez arm a ­

to ra polsk iego K om arnickiego z W arsza ­

w y, od arm atora fińskiego — G ustaw a E - 

riksona, statek żaglow o-m otorow y „O rion 44 

odbyw ający sw ój pierw szy rejs pod flagą  

polską z Finlandii do A nglii, uległ na M o ­

rzu Północnym  aw arii i został przez holo ­

w niki angielsk ie przyholow any do angiel­

sk iego portu N ew castle, gdzie poddany zo ­

stan ie rem ontow i.

Scena bohatersk iej śm ierci Sow ińskiego oa okopach W oli.

K R A K Ó W . W nocy z soboty na nie- 

dow ski do pom ocy przy nakręcaniu film u  

przyprow adził jak iegoś chłopca.

N iespodzianka rzeczyw iście w yw arła  

w ielk ie w rażenie na gościach . W szyscy  

sk ładali gospodarzow i gratu lacje z pow o ­

du tak iego pom ysłu.

D opiero później gdy goście zaczęli się  

rozchodzić, stw ierdzili z przerażeniem , że  

poginęły to rebki dam skie, zło te papiero ­

śn ice.

Z aw iadom iono policję. T w ardow skiego  

aresztow ano. O kazało się, że jest to noto ­

ryczny złodziej, kilkakrotn ie notow any za  

kradzież. Skradzione rzeczy zdążył on już  

sprzedać paserow i G ołdzie K rólow i przy  

ulicy K rochm alnej 12.

PADAJĄCE DRZEWO ZABIŁO 

CZŁOWIEKA
R A C IN IE W O . Przy ścinaniu drzew a w  

lesie pryw atnym  p. K azim ierza Patza. zaję ­

ty był 20-letn i robotn ik Stefan W oźniak . 

G dy padło ścięte drzew o, W oźniak nie usu ­

nął się dostatecznie na bok i konar drze ­

w a, strzaskał m u głow ę. —  Śm ierć nastąpi­

ła natychm iast.

nania rew izji w am basadzie, pobyt delega ­

tów  z M oskw y trw ał cały tydzień .

K ontro la zw róciła szczególną uw agę na  

pryw atne apartam enty oraz gabinet b. am ­

basadora D aw itian , który został rozstrze ­

lany .

R ozpruw ano fo tele skórzane, zryw ano  

tapety i podłogi, szukając tam dokum en ­

tów . Szukano ich rów nież  w  piw nicach  i su ­

terenach . Podejrzane akty spakow ano do  

skrzyń i w ysłano do M oskw y.

Tysiącom dzieci 
w Polsce groza głód 

Pomyśle o . tem 

i złóżcie o S i a r ę 

na Pomoc Zimową 

dla bezrobotnych. 

dynku stacyjnego, do pokoju dyżurnego  

ruchu.

D la odw rócenia uw agi dw u funkcjona-

riuszy kolejow ych, obecnych w  pokoju dy ­

żurnego ruchu, bandyta zażądał sznurka  

dla zw iązania paczki, a gdy ci poczęli szu ­

kać sznurka, bandyta dobył rew olw eru i za  

żądał w ydania pieniędzy. W  tej chw ili nad ­

szedł dyżurny ruchu. B andyta obaw iając  

się zatrzym ania, zbiegł. R azem  z nim  zbie­

gli i dw aj pozostali jego tow arzysze, pozo ­

staw iając w yrzucone paczki na to rze kole ­

jow ym .

Z aw iadom iona o napadzie policja pod ­

jęła pościg za bandytam i i w niedzielę o- 

koło godziny 10.00 rano aresztow ała w  

szynku w B ronow icach jednego ze spraw ­

ców  napadu w  M ydlnikach . M im o, że zna- 

l leziono przy nim  czapkę kolejow ą i płaszcz  

bandyta nie chciał przyznać się do w iny, 

został jednak rozpoznany przez kupców , 

którym  w yrzucił paczki.

Z łoczyńca opuścił w ięzienie krakow ­

sk ie w dniu 27 listopada. Z naleziono przy  

nim listy , z których w ynika, że starał się

' o posadę portiera w W iśle.

świata

A ugusta znajdującą się na 82 m . w yso-
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LEKCJA
św . Paw ła do Filipensów rozdz. 4, w iersz 4— 7.

B racia! W eselcie się zaw sze w Panu; pow tóre m ów ię, 

w eselcie się! Skrom ność w asza niech będzie w iadom a w szyst­

kim ludziom . Pan blizko jest. N ie troszczcież się o nic: 

ale w w szelakiej m odli  lw ie i prośbie z dziękow aniem  niech  

żądania w asze będą u B oga oznajm ione. A  pokój B oży, któ ­

ry przew yższa w szelk i zm ysł, niechaj strzeże serc w aszych  

i m yśli w aszych w C hrystusie Jezusie.

EWAKGELJĄ '
św . Jana rozdz. I., w iersz 19— 28.

Posłali żydow ie z Jeruzalem  kapłany i lew i­
ty do Jana, aby go  spytali: K toś ty  jest? I w y ­
znał, a nie zaprzał, żem ja nie jest C hrystus. 
1 spytali go: C óż tedy? Jesteś ty  E liasz? I rzeki 
im : nie jestem . Jesteś ty prorok? I odpow ie­
dział nie. R zekli m u  tedy: K toś jest, żebyśm y  
dali odpow iedź tym , którzy nas posłali? C o  po  
w iadasz sam  o sobie? O drzekł: Jam  głos w o  
tającego na puszczy. Prostu jcie drogę Pańską, 
jako pow iedział Izajasz prorok. A  którzy byli 
posłani, byli z Faryzeuszów , i pytali go, a m ó­
w ili m u: C zem uż tedy  chrzcisz, jeźli żeś ty  nie  
jest C hrystus, ani E liasz, ani prorok? O dpo ­
w iedział im  Jan , m ów iąc: Jać chrzcę w odą, ale  
w pośrodku w as stanął, którego w y nie znacie. 
Fen jest, który za m ną przyjdzie, który przede 
nną stał się: któregom ja nie godzien , żebym  
•ozw iązał rzem yk u trzew ika  jego . T o  się dzia  
o w  B etanii za Jordanem , kędy Jan chrzcił.

na uesoło

KLUKA
Czemu żydzi pytali Jana, czy jest Eliaszem lub prorokiem?

M alachjasz prorok (4 , 5, 6) zapow iedział był, że przed  

przybyciem Pana przyjdzie E liasz, a M ojżesz (V . M ojż. 

18, 15) obiecał był ludow i Izraelsk iem u hm ego podobnego  

proroka. Skoro Jan ośw iadczył, że nie jest M esjaszem , 

w ysłani chcieli się dow iedzieć, czy jest ow ym obiecanym  

E liaszem lub prorokiem .

Czemu Jan sobie nadaje nazwę wołającego na puszczy?

Z pokory bow iem pragnie w sobie ty lko w idzieć narzę­

dzie Z baw iciela i pragnie opuszczonem u i pozbaw ionem u  

nadziei narodow i żydow skiem u zw iastow ać pociechę, która  

na niego przyjdzie w osobie Z baw iciela, przyczem  napom ina  

ich , aby w ydali ow oce godne pokuty .

Czemu żydzi posłali do Jana z zapytaniem, kim jest?

Z daw ał im  się bow iem  z pow odu surow ego życia i ogni­

tych kazań tak nadzw yczajnym człow iekiem , iż uw ażali 

w nim pow szechnie w ow 'ezas oczekiw anego M esjasza.

Na dzień św. Barbary

— Ciocia Kunegunda do kuzyna wy­

ścigowca:

„Siedź prosto, Alfredzie"4!

Na ulicy...
Idąc lekko w jasny mroźny dzień, w 

ciepłym palcie, po smacznym posiłku, uni­

kamy wzroku kulących się z zimna nędza­

rzy.

Wówczas dobrze jest poczuć palcami 

w kieszeni kwitek opłaconej składki na 

POMOC ZIMOWĄ.

Skarby
G órnictw o w daw nej Polsce ograni­

czało się do w ydobyw ania soli na Podkar ­

paciu i rud ołow ianych —  srebrnych na  

w yżynie M ałopolskiej. M iedzi w (K ielec ­

kim ) i siark i w (Sw oszow icach) w ydoby ­

w ano niew iele. O w ęglu kam iennym w ie ­
dziano już w  siedem nastym  w ieku, ale za ­

częto go w ydobyw ać pod koniec osiem na­

stego w ieku na Śląsku i w  D ąbrow ie G ór­

niczej. O lej skalny był rów nież już znany  

w  siedem nastym  w ieku w okolicach Stani­

sław ow a i K rosna i używ any do sm arow a­

nia w rozów '. O bficie natom iast używ ano  

piaskow ców , w apieni i m arm urów do  

w szelakiej budow y.

O drodziło się górnictw o polskie do ­

piero w dobie porozbiorow ej. U tw orzono  

w  D ąbrow ie i okolicy kopaln ie w ęgla, pod  

C zęstochow y zakłady żelazne, a za K się­

stw a W arszaw skiego w roku 1813 podjęto  

roboty w O lkuszu w celu w ydobyw ania  

poza rudą ołow iu także rudy cynkow ej. 

R ozw inęło się też w szelakie hutnictw o w  

O strow cu i D ąbrow ie, zakłady m etalurg i­

czne pow stały w t Starachow icach, R ojo ­

w ie, w okolicy K ielc i w innych m iejsco ­

w ościach . w ’ C iechocinku zaś urządzono w  

roku 1829 w arzeln ię soli. R ów nolegle roz ­

w ijało się hutnictw o i przem ysł żelazny i 

cynkow y w D ąbrow ie, Z aw ierciu , Sosno ­

w cu. C zęstochow ie i O lkuszu.

G órnictw o w byłej G alicji słabiej roz ­

w ijało się w dziew iętnastym w ieku niż w  

K rólestw ie K ongresow ym . D ostarczało so- która pozw oliłaby m u czerpać stąd otu- sw ych trosk zaw odow ych i osobistych .

Polskiej ziemi
li. żelaza, ołow iu , cynku, siark i, w ęgła, na ­

fty i w osku ziem nego. Z daw nych licznych  

żup solnych ostały się jeno żupy w  W ieli­

czce, B ochni i w kilku innych m iejscach . 
Z początk iem  dziew iętnastego w ieku było  

w G alicji około 50 hut żelaznych, później 

liczba ta nieco w zrosła. N atom iast dzieln i­

ca ta w ysunęła się na czoło pod w zględem  

bogactw a nafty i zw iązanego z nią przem y­

słu . Pod w zględem produkcji olejów sm a­

row ych w yprzedziła  G alicja A m erykę i R o ­

sję. Polski przem ysł naftow y stał się prze ­

m ysłem św iatow ym .

W  zaborze pruskim w iększe znaczenie  

m iały kopaln ie soli w Inow rocław iu .

Sw . B arbara patronka  
w w ierzeniu i legendach górniczych

z najn iebezpieczniejszych za-j chę i bart duchow y do jego ciężkiej pracy , 

bezsprzecznie zaw ód górnika. G órnik szuka po prostu jak iegoś orędo-  

św iato w głębi zdradzieckich w nictw a, które sw ą pow agą zapew niłoby

Jednym  

w odów ' jest 

O dcięty od  
czeluści podziem ni, górnik zw alaczać m usi m u stałą opiekę i troszczyło się o jego bez- 

dużo niebezpieczeństw , aby w ydobyć na pieczeństw o.

św iat B oży kaw ał w ęgla, soli lub innego i O rędow nictw o tak ie znalazł górnik w  

potrzebnego nam  m inerału . i religii, w śród Św iętych Pańskich , znalazł

Św iadom ość ow ego niebezpieczeństw a, R zeczniczkę sw ych postu latów , do niej za-

czyhającego  na każdym  kroku, spraw iła, że nosi m odły o stałą opiekę i przed nią w  
! górnik szuka jak iejś podpory m oralnej, chw ilach w olnych od pracy żali się ze

N a Śląsku rozw ój hutnictw a i górnic ­

tw a w  dziew iętnastym  w ieku postąpił szyb ­
ko. G . Śląsk n. p. produkow ał i produkuje  

w ęgiel, żelazo i cynk. T akże i hutnictw o  

sto i bardzo w ysoko.

Polska O drodzona obfitu je w ięc w  

w ielk ie bogactw a m ineralne, na czele któ ­

rych sto i w ęgiel, nafta, sól, cynk i żelazo . 

B rak nam ty lko m iedzi i m etali szlachet­

nych. N aogół jednak stw ierdzić należy w  

danych w arunkach pom yślny rozw ój gór­

nictw a w Polsce N iepodległej. 

—

T ak w ięc św . B arbara została Patron ­

ką górników . U dając się do pracy , górnik  

jest pew ien , że czuw a nad nim  św ięta B ar­

bara, w ierzy niezłom nie, że bez jej w oli 

nie stanie m u się nic złego. N iejednokrot­

nie przecież górnik był już o w łos od nie ­

bezpieczeństw a, a zaw sze św ięta B arbara  

spraw iła, że nie stało m u się nic złego. T o  

też górnik jest bardzo pobożny i ze czcią  

oraz szacunkiem opow iada o cudach, któ ­

re stały się za przyczyną św . B arbary .

W edług kronik kościelnych życie i m ę ­

czeństw o św . B arbary przypada na okres  

panow ania cesarza rzym skiego M aksym i- 

na. Poniew aż nie chciała się w ^yrzec w iary  

C hrystusa, okrutny ojciec uzyskał na nią  
w yrok śm ierci przez ścięcie i sam  się pod ­

jął ro li kata, lecz po tym  piorun go zabił 

na m iejscu .

K ościo ły i K aplice św . B arbary , tej m ę- 

czenniczki greckiej za w iarę C hrystusa, 

są b. liczne. U  nas w Polsce spotykam y je  

w okolicach obfitu jących, w złoża m ine ­

ralne. K ościo ły pod jej w ezw aniem znaj­

dują się m . in . w  K rakow de i w C zęstocho ­

w ie. R zecz jasna, że ołtarze sw ej Patron ­

ki um ieszczają górnicy w e w szystk ich ko ­

paln iach . A le nie ty lko górnicy , ale i ryba  

cy i arty lerzyści obrali św . B arbarę za pa ­

tronkę, to też nad rzekam i i w ybrzeżem  

m orskim cześć jej jest także rozpow szech ­

niona.
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z m ia n , d la k tó ry c h  b ra k  c z ę s to p o d s ta w o ­

w y c h  e le m e n tó w  u m o ż liw ia ją c y c h ic h  p rz e ­

p ro w a d z en ie . W y siłek ja k i w o ta tn ic h  

d w ó c h la ta c h w y k o n a ł w ty m  z ak re s ie a -  

p a ra t sk a rb o w y , z b liż a n a s d o p o ż ąd a n eg o  

c e lu : 2 ) k sz ta łto w a n ie p sy c h o lo g ii u rz ę d n i­

k ó w sk a rb o w y c h i p ła tn ik ó w p o d a tk ó w .

W  d ru g ie j c z ę śc i sw eg o p rz e m ó w ie n ia  

p a n w ic e p re m ie r s tw ie rd z a , ż e k ra j i n a ­

ró d  k tó ry  m a  w ie le  d o  u z y sk a n ia , m a ta k ż e  

w ie le d o s tra c e n ia . D la te g o o b o w ią z k ie m  

n a sz y m  je s t p a trz e ć n a p rz ó d i c h w y ta ć  

w sz y s tk ie a la rm y o s trze g aw cz e . W b re w

(C ią g d a ls z y n a s tro n ie l-s z e j)

a z n ią i k o n iu n k tu ra p o lsk a o d b y w a s ię w  

a tm o s fe rz e  n iec o  m g lis te j, a w ię c w y m ag a ­

ją c e j z d w o jo n e j c z u jn o śc i.

M o n tu ją c p la n y g o sp o d a rc z e i f in an so ­

w e n a ro k 1 9 3 8  3 9 b ra łe m  ju ż p o d u w ag ę  

p rz y ro z s trz y g n ięc ia ch :

w ic e p re m ie r a k tu a ln ie ro z ró ż n ia trzy z a ­

g a d n ien ia : 1 ) o g ó ln ie w y su w a ż ą d a n ie re ­

fo rm y  p o d a tk o w e j w  p o s tac i d a le k o id ą c y c h

c o je s t w a ż n ą p rz e s łan k ą d o re fo rm y . 3 )  

p ra ce n a d u le p sz e n ie m  sy s tem u  i k a so w a ­

n iem  je g o sz c ze g ó ln ie w a d liw y c h w y b u ­

ja ło śc i.

Zatamowanie etatyzmu

W ice p rem ie r M in is te r S k a rb u E u g en iu sz  K w ia tk o w sk i

o p in i o p ty m is tó w w ice p rem ie r d o s trz e g a  

n a  h o ry z o n c ie  św ia to w y m  g ro m a d z e n ie s ię  

d o ść c ie m n y c h  i n ie b e z p ie c zn y c h c h m u r.

D w a e le m e n ty z a w a ż y ły n ie w ą tp liw ie  

b a rd z o  p o w a ż n ie n a w z m o c n ie n iu k o n iu n ­

k tu ry  św ia to w e j w  ro k u 1 9 3 7 . P ie rw sz y z  

n ich to w y c ze rp a n ie z ap a só w  św ia to w y c h  

z b ó ż i w z ro s tó w  c e n  n a  p ro d u k ty  ro ln e w  

k ra ja c h  ro ln ic z y c h . D ru g im  c z y n n ik ie m  k o  

n iu n k tu ra ln y m  b y ły  p o w sze c h n e  z b ro je n ia .  

O sta tn ie d o św ia d c z e n ia w o je n n e  ja k  g d y b y  

o s tu d z iły te n  z a p a ł z b ro jen io w y i w o jen n y  

w  św ie c ie . W o jn ę w sp ó łc z e sn ą p o d k re ś la  

w ic e p re m ie r —  p rz e g ry w a ją e k o n o m i­

c z n ie n a c a łe p o k o len ie z w y c ię z c y i z w y ­

c ię ż e n i. T o te ż ten  c z y n n ik  je s t d o ść k ru ­

c h ą p o d s ta w ą d la trw a ło śc i k o n iu n k tu ry .

P a trz ąc n a s ta n g o sp o d a rc z y św ia ta w  

o k re s ie  k ry zy su  k o n s ta to w a liśm y  z e  w strz ą  

se m , ż e „ p o ś ró d n a d m ia ru b o g a c tw a  —  

św ia t to n ie w  n ę d z y ” , w ię c i d z iś n ie m o ­

ż e m y  s ię rzu c ić  n a  fa lę  w y p a d k ó w  ta k  b e z ­

tro sk o  ja k  w  ro k u 1 9 2 8 , są d z ą c , ż e „ p ro -  

sp e rity “ je s t o d z w ie rc ied le n ie m  n ie sk o ń ­

c z o n o śc i. O b e c n a k o n iu n k tu ra św ia to w a

Nie będzie nowych obciążeń
D a le j m ó w ca m o ty w u je in n e p rz ę d ło - ।  s ie , iż b u d ż e t p a ń s tw o w y w z n a k o m ite j  

ż en ią . S tw ie rd z a , iż is tn ia ła  m . in . k o n ie cz - m n ie js z e j m ie rz e sk o rz y s ta z p o p ra w y  n iż  

n o ść p o z y ty w n e g o z re fo rm o w an ia p o d a t- g o sp o d a rs tw o . W s to su n k u d o p rac o w n i ­

k u  sp e c ja ln e g o  z e w g z lę d u  n a  is to tn e p o - k ó w  p a ń s tw o w y ch  rzą d  p o sz e d ł d a le j: d o -  

trz e b y i n ie d o s ta te c z n o ść u p o sa ż e n ia n iż - c iąg n ą ł d o g ra n ic m o ż liw o śc i o b e c n ą c z ę -  

sz y ch g ru p p rac o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h . I śc io w ą re fo rm ą u p o sa ż e ń p rz ez p ro je k t

M im o k rz y cz ą c y c h p o trz e b p a ń s tw o - o g ran ic z e n ia p o b o ru p o d a tk u sp e c ja ln c -  

w y c h , w  im ię  w z m o c n ie n ia  w ła sn e j k o n iu n - g o .

k tu ry g o sp o d a rc z e j —  rz ąd  n ie p ro je k tu ­

je ż a d n e g o  n o w e g o  o b c ią ż en ia p o d a tk o w e - M IL IA R D  Z Ł  N A  IN W E S T Y C JE  

g o . R z ą d k ła d ą c o b e cn ie n a c isk  n a p o trz e - W  n a jb liż sz y m  c z a s ie rz ąd w ejd z ie w  

b y in w e s ty c y jn e , d a ł p ie rs z e ń s tw o ż y c iu n o w y e tap re a liz a c ji p la n u in w e s ty c y jn e -  

g o sp o d a rc z e m u  p rz e d  b u d ż e te m  w  ty m  se n g o .

1 )  ż e c a łk o w ita trw a ło ść d a ls z e g o ro z ­

w o ju p o tę g o w a n ia s ię k o n im lk tu ry św ia ­

to w e j n ie je s t z a p ew n io n a , ż e z z e w n ą trz  

m o ż e p rz y jś ć n o w e , s iln ie js z e lu b ła g o d ­

n ie js ze o s łab ie n ie .

2 )  ż e ty m  w ię k szą u w a g ę n a le ż y sk ie ­

ro w ać  n a  n a sz  ry n e k  w ew n ę trz n y  i z m o c n ić  

p ro c esy  in w e s ty c y jn e , p ro c esy  z a tru d n ian ia  

p ro c e su ro zw o ju k o n su m c ji, w z m o c n ie n ia  

a p a ra tu  h a n d lo w e g o m eto d a m i, k tó re n ie  

p rz y n io s ły z jaw isk z d e c y d o w a n ie u je m ­

n y c h n a in n y c h o d c in k a c h p ra cy .

3 )  ż e w sz ęd z ie ta m , g d z ie w y ło n iły s ię  

w ro k u b ie ż ą cy m  rz e te ln e tru d n o śc i i p o ­

trz e b y  —  p a ń s tw o w  g ra n ic a c h m o ż liw o ś ­

c i sw o ich , w in n o p ra k ty c z n ie te p o trz e b y  

u w z g lę d n ić , a tru d n o śc i z ła g o d z ić . T y m  

z a sa d o m  m a ją o d p o w ia d a ć i te w n io sk i z  

k tó ry m i rz ą d p rz y c h o d z i d o iz b u s ta w o ­

d a w c z y c h .

N a s tę p n ie p a n w ic e p re m ie r p rz e c h o d z i  

d o sc h a ra k te ry zo w a n ia ty ch w n io sk ó w ,  

z a c z y n a ją c o d p rz e d ło ż e n ia b u d ż e to w e g o  

n a ro k 1 9 3 8 /3 9 .

C z w a rty m  p ro b lem a te m  a k tu a ln y m , d y ­

sk u to w a n y m  ta k  ż y w o i c za sem  z ta k m a ­

łą z n a jo m o śc ią is to ty sp raw y , je s t ’ p ro b le ­

m a t e ta ty z m u . S ą d zę m ó w i p a n w ic e p re ­

m ie r —  ż e n a sz ro z b u d o w a n y e ta ty z m  

d o te g o w y b u d o w a n y n ie k o n ie cz n ie w e  

w łaśc iw y m  k ie ru n k u , b y ł w y n ik ie m  ró w ­

n ie ż s ła b e j d y n a m ik i g o sp o d a rc z e j sp o łe ­

c z e ń s tw a p o lsk ie g o .

1 d la te g o u c z y n ię w sz y s tk o , b y z ró w ­

n a ć w a ru n k i d z ia ła ln o śc i p rz ed s ię b io rs tw  

p a ń s tw o w y c h i p ry w a tn y c h , p rz e d e w sz y ­

s tk im  w d z ie d z in ie p o d a tk o w e j. P o n a d to  

z a m ie rz am  w p ro w a d z ić sp e c ja ln y p o d a te k  

o d  e ta ty z m u , z a k ła d a n ie  z a ś  n o w y c h  p rz ed ­

s ię b io rs tw  e ta ty s ty c zn y ch  w g z lę d n ie n a b y ­

w a n ie d z ia łó w  u z a le ż n ić o d z g o d y c a łe g o  

g a b in e tu .

G d y b y śm y  je s zc z e n a jd z iw n ie sz e p o m y ­

s ły o g ran ic ze n ia d z ia ła ln o śc i g o sp o d a rc z e j  

p a ń s tw a w y m y ś lili , to sk u tk i b ę d ą n ik łe ,  

d o p ó k i sp o łe cz e ń s tw o n ie sp o tęg u je  

w sz ec h s tro n n ie  sw ’y c h  z a in te re so w ań  g o sp o ­

d a rc z y c h  i n ie  p rz e p o i ty m  d u c h e m  o b y w a ­

te lsk im  c a łe g o a p a ra tu u rzę d n ic z e g o .

Z b u rz m y n ie w id z ia ln e s łu p y p o d z ia ło -  

। w e .

K o ń cz ą c sw o je p rz e m ó w ie n ie , w ic e ­

p re m ie r s tw ie rd z a , ż e w y s iłe k k tó ry o b e c ­

n ie re a liz u je m y , je s t d u ż y .

Je ś li je d n a k m a m y b u d o w a ć i tw o ­

rz y ć n o w e ż y c ie w P o lsc e , n ie n a m ia rę

Sejm rozpoczął debatę 

nad budżetem
W A R S Z A W A . W e c z w a r te k  S e jm  ro z ­

p o c z ą ł ro z p ra w ę o g ó ln ą n a d  b u d ż e te m . —  

Z  u w a g i, iż d o  g ło su z a p is an y c h je s t 2 6  

m ó w c ó w , w  je d n e j z sa li k o m isy jn y c h o d ­

b y ło  s ię z e b ra n ie  m ó w có w , c e lem  u s ta le n ia

Deklaracja Koła Parlamentarnego OZN
—  W y so k a Iz b o ! N a te re n ie S e jm u i 

S e n a tu  z o rg a n iz o w e n e z o s ta ło  „ K o lo  p a r la ­

m e n ta rn e  O . Z . N . Ja k o  p re z e s te g o  k lu ­

b u , w  je g o im ie n iu m a m  z a sz c z y t o św iad ­

c z y ć : —

B io rą c c z y n n y u d z ia ł w a k c ji z o rg a n i­

z o w a n ia n a ro d u  d la w y p e łn ie n ia p rz e z n a ­

c z e ń , k tó re  n a sz n a ró d c z e k a ją , g ru p a p o ­

s łó w  i se n a to ró w , sk u p io n y c h w O b o z ie  

Z jed n o c z en ia N a ro d o w e g o , p o s ta n o w iła  

p o w o ła ć d o ż y c ia „ K o ło p a rla m en ta rn e . 

c e le m  z o rg a n iz o w a n ia p ra cy  sw e j w  S e jm ie  

i S e n ac ie . —

K o n s ty tu c ja , p o d  k tó rą  w id n ie je p o d p is  

tw ó rc y n a sz e g o p a ń s tw a , n ie śm ie rte ln e g o  

n a u c z y c ie la n a ro d u  o ra z te s ta m e n t z a w a r-  

y w c z y n a c h i s ło w ac h Jó z e fa P iłsu  lsk ie -  

g o , b ę d ą n a sz y m i d ro g o w sk a z am i. S k u p ia ­

m y s ię w e d łu g  z a sad  w y ra ż o n y c h  w d e k la ­

ra c ji lu to w e j p łk . K o ca , k tó ra je s t d e k la ­

ra c ją id e o w ą O . Z . N „  ja k o  o rg a n iz a c ji n a ­

ro d u .

n a jb a rd z ie j w y c ią g n ię ty ch m o ż liw o śc i, a le  

n a m ia rę p o trze b  —  to m u s im y w za jem ­

n y  s to su n e k  o p rze ć  n a  in n y c h  p o d s ta w a c h .  

Ja k ż e ła tw o  d o s trz e g a m y w sz y s tk ie ró ż n i­

c e m ate r ia ln e , w y ra ż o n e w  c y fra c h s ta ty ­

s ty c z n y c h p o m ię d z y P o lsk ą a o b c y m i n a ­

ro d am i. a le c z y rz e cz y w iśc ie p o ró w n y w a li­

śm y ta m  ic h  w z a je m n y  s to su n ek  c z ło w iek a  

d o c z ło w ie k a sp o łe c z e ń s tw a d o rz ą d u , u -  

rz ęd n ik a d o o b y w a te la , p ism a p o lity c z n e ­

g o  d o  c zc i lu d z k ie j, g o sp o d a rs tw a  d o  z a sa d  

m o ra ln o śc i.

N ie m a m y p o trz e b y b u d o w a n ia n a ­

sz y c h n a ro d o w y c h a m b ic ji n a ja k ie jk o l­

w ie k n ie n a w iśc i. C zy ż n ie m a m y p e łn e g o  

i n iew ą tp liw e g o  p ra w a w  n a sz e j P o lsc e , b y  

s ta ć s ię n a ro d e m  p e łn o -fu n k c y jn y m , b e z  

c z e rp a n ia p o d n ie ty o d d z ia ła ń z n e g a c ji?  

C zy ż n ie o d c z u w a m y w sz y sc y je d n a k o w o ,  

jak w ie lk im  sy m b o le m  n a sz e j je d n o śc i i 

sp o is to śc i s ta ła s ię A rm ia P o lsk a . ''

W y d a je m i s ię  —  k o ń c z y  p a n  w ic e p re ­

m ie r —  iż  n a d e sz ła  w a ż n a  c h w ila , w  k tó re j  

w in n iśm y z c a łą e n e rg ią u su n ą ć a tm o s fe ­

rę  n ieu fn o śc i i d e k o m p o z y c ji z  p o w ie rz c h n i  

n a sz e g o ż y c ia p u b lic z n eg o . T e g o d o m a g a  

s ię n ie ty lk o  ro z u m  p o lity c z n y , a le  i sy tu ­

a c ja g o sp o d a rc za , d a ją c a p e w n o ść , ż e w  

a tm o s fe rz e sp o k o ju , ła d u , z d o ln o śc i  

d o  k o m p ro m isu  —  le ż y  o b e c n ie m ax im u m  

n a sz e g o z b io ro w e g o p o w o d z e n ia .

k o le jn o śc i ic h  p rz em ó w ie ń . W  ty m  c e lu  z a  

rz ą d z o n o k ró tk ą p rz e rw ę , p o c z y m  p ie rw  

sz y z a b ra ł g ło s p łk . S w id z in sk i, w y g ła sza  

ją c n a s tę p u ją c e p rz e m ó w ien ie :

P rz e d ło żo n y  Iz b o m  p re lim in a rz b u d ż e tu  

b ę d z ie sz c z e g ó ło w o  ro z p a try w a n y  w r k o m i-  

j i , g d z ie b ę d z ie m y m ie li m o ż n o ść d o k o n a ­

n ia  d o k ła d n e j a n a liz y  c y fry  i fa k tó w , sk o n ­

tro lo w a n ia  ic h  z rz ec z y w is to śc ią  k ra ju  o ra z  

m o ż liw o śc ią w y p e łn ie n ia z a sad p rze z p a ń ­

s tw o . T a m  te ż o k re ś lim y  sw ó j s to su n ek  d o  

p o sz c z e g ó ln y c h c z ę śc i b u d ż e tu .

S to su n e k n a sz d o p ra c rz ą d u b ę d z ie  

z a w sz e rz e c z o w y z z a c h o w a n ie m p e łn e j  

n iez a le ż n o śc i w  o c e n ie  je g o  d z ia ła ln o śc i. —  

K aż d y p o z y ty w n y w y s iłe k rz ą d u , z m ie rz a ­

ją cy  d o p o w ię k sz e n ie s iły , b o g a c tw  a i z n a ­

c z e n ia P o lsk i, sp o tk a s ię z p o p a rc ie m  K o ­

ła . (O k la sk i) .

Iz b a p rz e sz ła n a s tę p n ie d o n o rm a ln e j  

[ w ty m  o k re s ie  p a r la m en ta ry z m u  p o lsk ie g o  

d y sk u s ji g e n e ra ln e j.

Z a b ie ra ją k o le jn o g ło s m ó w c y z w y łu -  

sz cz e n ie m  sw o ic h in d y w id u a ln y c h p o g lą ­

d ó w  n a p o trz e b y  p a ń s tw a .

Budowa kanału Gopło - Warta
P lan  in w e s ty c y jn y  n ie m o ż e b y ć i n ie  n a jw ię k sz y  b ę d z ie  n a d a l m o n to w a n y  w  tz w .  

je s t je d n o s tro n n y . D ą ż y m y p rz e c ie ż d o p o p u la rn ie ju ż d z is ia j o k rę g u c e n tra ln y m  

ro z b u d o w a n ia  P o lsk i. P la n p rz y sz ło ro c z n y  i W sz y s tk ie a rg u m en ty p o lity c z n e i g o sp o -  

o b e jm ie n ie k tó re k a p ita ln e  in w e s ty c je z a - ■ d a rc ze p rz em aw ia ją z a ty m , b y p ro g ra m  

ró w n o n a z iem ia c h z a c h o d n ic h ja k te ż te n re a lizo w a ć sz y b k o i z d e c y d o w a n ie , 

w sc h o d n ic h . N a z ie m iac h  z a c h o d n ic h p o d -  j D ają c se n te ty c zn y o b ra z z am ie -  

ję ta  z o s ta n ie  b u d o w a k a n a łu  G o p ło -X ^  a r ta , rz ań n a ro k n a s tę p n y p a n w ice p re m ie r  

k tó ra p o łą cz y d o rze c z e W Jsły i W a rty w  i w sk a z u je , ż e w  o k re s ie  o d 1 s ty cz n ia  1 9 3 8  

je d e n sy s te m  w o d y , a ró w n o c z e śn ie n a - d o 3 1 m a rc a 1 9 3 9 ro k u , su m a in w es ty c y j  

le ży d o rz ę d u ty ch  in w e s ty c ji, k tó re o b a - 1 p u b lic z n y c h w  ty m  o k re s ie n a p e w n o  p rze -  

la ją sz tu c z n e g ra n ic e z a b o ró w . • W y siłe k k ro c z y  m ilia rd  z ło ty c h .

Sprawa reformy podatkowej

Zmiana rabatów 

dla sprzedawców soli
O sta tn io o d b y ła s ie k o n fe re n c ja p re - [ sp rz e d a w c ó w  so li . W w y n ik u p rz e p ro w a -  

z e sa ra d y n a c z e ln e j z rze sz e ń k u p ie c tw a  | d z o n y c h ro z m ó w , d y re k c ja M o n o p o lu b o l-  

p o lsk ie g o H e n ry k a B ru n a z d y re k c ją M o - n e g o z a p e w n iła k u p ie c tw o d e ta lic z n e , iz  

n o p o lu S o ln e g o . T e m a te m k o n fe re n c ji > p rz e w id z i w p rzy sz ły m  b u d ż e c ie z m ia n y ,  

b y ła sp raw a z m ia n p rz ez M o n o p o l S o ln y  I p o z w a la ją c e n a z w ię k sz e n ie k u p c o m d o -  

o b e c n e j sk a li rab a tó w d la d e ta lic z n y c h  ty  c h c z a so w y c h  ra b a tó w  n a so l d o 1 0 p ro c .

Je d n y m  z n a jk ap ita ln ic js z y c h z a g a d ­

n ie ń je s t sp ra w a re fo rm y p o d a tk o w e j. P .  

w ice p re m ie r u z n a je , ż e sy s te m a ty cz n a  p ra ­

c a n a d u le p sze n iem  u s ta w o d a w s tw a p o ­

d a tk o w eg o i je s zc z e b a rd z ie j n a d  je g o  re ­

a liz a c ją , je s t w a ż n y m  w a ru n k ie m  w z m o c ­

n ie n ia k o n iu n k tu ry .

W  z a k re s ie p o lity k i p o d a tk o w e j p a n

Pomoc bezrobotnym to nie {almużna, 
to obowiązek i nakaz sumienia.
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)ak żyją i pracują kobiety węgierskie
O rg a n iz a c je k o b ie c e  n a W ę g rz e c h —  M a c ie rz y ń s tw o .. . d a je  p ra w o  d o  g ło s u

—  J a k w y g lą d a ż y c ie o rg a n iz a c y jn e  
k o b ie t w ę g ie r s k ic h ?  —  T o  t ru d n e  p y ta ­

n ie z a d a łe m  p e w n e j n ie m ło d e j ju ż W ę ­

g ie rc e  —  u rz ę d n ic z c e b iu ra p o d ró ż y w  
S z e g e d , k tó ra z n ie z w y k łą u p rz e jm o ­

ś c ią i o f ia rn o śc ią o p ro w a d z a ła m n ie  

po s w y m  ro d z in n y m  m ie ś c ie .

—  N a sz ru c h o rg a n iz a c y jn y  je s t  

d o ś ć m ło d y  —  w  p o ró w n a n iu  z in n y m i  

k ra ja m i E u ro p y  —  o d p o w ie d z ia ła —  

je d n a k n a s z e o rg a n iz a c je  s ą l ic z n e i 

m a ją w ie le c z ło n k iń .

Organizacje katolickie i protestanckie

N a jw ię k s z ą ro lę o d g ry w a M a g y a r  
A s so n y o k  N e m z e ti S z o v e ts e g e (W ę g ie r ­

s k ie S to w . N a ro d o w e K o b ie t) z a ło ż o n e  

p rz e z C e c y lię T o rm a y  w  r . 1 9 1 9 . O r ­
g a n iz a c ja ta m a c e le o g ó ln o -p o li ty c z n e .  

t ro s z c z y  s ię o p o d trz y m a n ie d u c h a n a ­
ro d o w e g o w ś ró d k o b ie t w ę g ie r sk ic h  
i tp . Z  o rg a n iz a c j i p o li ty c z n y c h is tn ie ­

je je s z c z e k ilk a s to w a rz y s z e ń m o n a r-  

c h is ty c z n y c h —  n a W ę g rz e c h m a m y  
b o w ie m  je sz c z e b a rd z o  w ie lu  z w o le n n i-
k ó w m o n a rc h ii H a b sb u rg ó w , p ra g n ą ­

c y c h je j p o w ro tu . G łó w n ą d z ia ła ln o ś ć  

•— ta k ą p ra k ty c z n ie p o ż y te c z n ą „ n a  
c o d z ie ń “ —  ro z w ija ją je d n a k p rz e d e  

w s z y s tk im  ró ż n e o rg a n iz a c je  o c h a ra k ­

te rz e c h a ry ta ty w n y m , ja k „ K a th o lik u s  
N o v e d o E g y s u le t“ , k tó re ro z ta c z a o -  

p ie k ę n a d k o b ie tą , p o trz e b u ją c ą  p o m o ­

c y m o ra ln e j c z y te ż m a te r ia ln e j i p ro ­
w a d z i o g ró d k i d z ie c ię c e , „ S z e n t V in c e  

S z e v e te t E g y s u le t“ , z a jm u ją c e s ię d o ­

b ro c z y n n o ś c ią w s z e lk ie g o ro d z a ju , i 
c a ły s z e re g m n ie js z y c h o rg a n iz a c y j  

p ro te s ta n c k ic h . N a W ę g rz e c h b o ­

w ie m , o d s e te k lu d n o ś c i p ro te s ta n c k ie j  

i k a lw iń sk ie j je s t d o ś ć z n a c z n y , z w ła - i 

s z c z a  w  n ie k tó ry c h  o ś ro d k a c h . N p . D e -  

b re c z y n je s t m i-a s te m  ty p o w o p ro te -

Najsamotniejszy policjant w świecie 
N a  p o s te ru n k u  w ś ró d  lo d ó w  a rk ty c z n y c h

P o m im o , ż e n a k o n ty n e n c ie a m e ry k a ń ­

s k im  je s t d u ż o b e z ro b o tn y c h , p o s z u k u ją ­

c y c h p ra c y , n ie s p o s ó b  z n a le ź ć re f le k ta n ta  

n a o b ję c ie p o s a d y , n a k tó re j p e w ie n , d z iś  

je s z c z e  w  s i le w ie k u  b ę d ą c y  c z ło w ie k  p rz e ­

t rw a ł d z ie w ię ć la t , a k tó ry o b e c n ie p ra ­

g n ą łb y n a re s z c ie b y ć z w o ln io n y m .

C h o d z i o k ró le w s k o -k a n a d y js k i p o s te ­

ru n e k  p o lic y jn y P C  4 9 . J e s t to  n a jd a le j n a  

p ó łn o c w y s u n ię ta , w  o d w ie c z n y c h lo d a c h  

i ś n ie g a c h z a g rz e b a n a p la c ó w k a c y w il iz a ­

c ji . P o s te ru n e k te n z n a jd u je s ię w  z a to c e  

C a m b r id g e , n a o s tro w ie V ic to r ia I s la n d ,  

je d n e j z w y s p a m e ry k a ń s k o -a rty c z n e g o  a r ­

c h ip e la g u . I je ż e l i z a p y ta ć , ja k d a le k o n a  

g lo b ie z ie m s k im s ię g a w ła d z a p o lic y jn a ,  

to  o d p o w ie d z ie ć n a le ż y : a ż d o  p o s te ru n k o ­

w e g o E . R . D o n tw a ite ra , te g o n a jb liż e j  

b ie g u n a p ó łn o c n e g o s ta c jo r .o w a n e g o k a n a ­

d y js k ie g o k o n s ta b le ra .

M o g ło b y w y d a w a ć s ię n ie z ro z u m ia ły m , 

d la c z e g o n a d a le k ie j p ó łn o c y , w  re jo n ie  

a rk ty c z n y m , g d z ie p ró c z p u s ty n i lo d o w a ­

ty c h i n ie u ro d z a jn y c h  tu n d e r n ic n ie is t ­

n ie je , Im p e r iu m  B ry ty js k ie u z n a ło z a p o ­

t rz e b n e u rz ą d z ić p o s te ru n e k p o lic y jn y ?  

W y s p a W ik to ri i , k tó re j m ie s z k a ń c a m i s ą  

n ie lic z n i, p rz e z b a d a c z a S te ffe n s e n a o d ­

k ry c i „ E s k im o s i-b lo n d y n i" , rz a d k o o d w ie -  

s ta n c k im , n a z y w a ją je n a w e t „ k a lw iń ­

s k im R z y m e m “ . G o s p o d a rc z y m w y ­

k s z ta łc e n ie m  K o b ie t i p rz y g o to w a n ie m  

ic h d o ż y c ia ro d z in n e g o  i d o m o w e g o ,  

s p ra w a m i s łu ż b y d o m o w e j, m is ja m i  

d w o rc o w y m i (o p ie k a n a d k o b ie tą p o ­

d ró ż u ją c ą ) z a jm u je s ię n a js ta rs z a n a  

W ę g rz e c h o rg a n iz a c ja k o b ie c a „ K a t.  

Z w . P a ń D o m u “ .

Przynajmniej troje dzieci ...

—  A  ja k w y g lą d a ją p ra w a w y b o r ­

c z e k o b ie t?
—  T a k w e s tia je s t u ro g u lo w a n a k u  

z u p e łn e m u z a d o w o le n iu rz e s z k o b ie ­

c y c h . W  o g ó ln e j u s ta w ie o p ra w ie w y ­

b o rc z y m o b o w ią z u je z a ró w n o m ę ż ­

c z y z n  ja k  i k o b ie ty p e w ie n  c e n z u s n a u ­

k o w y . J e ś l i c h o d z i o m ę ż c z y z n —  m a ­
ją p ra w o g ło s u c i w s z y s c y , k tó rz y  

u k o ń c z y li 2 4 la ta ż y c ia i m a ją z a s o b ą  
p rz y n a jm n ie j c z te ry o d d z ia ły s z k o ły  

p o w s z e c h n e j . K o b ie ty  m a ją p ra w o g ło ­

s u p o u k o ń c z e n iu 3 0 la t ż y c ia i 6 o d ­

d z ia łó w  s z k o ły p o w s z e c h n e j —  je d n a k

Wyrafinowane sposoby wykradania złota
„ R o m a n ty z m  * w  p o łu d n io w o -a f ry k a ń s k ic h  k o p a ln ic h  z ło ta

P o s z u k iw a c z z ło ta ja k o je d n o s tk a n ie  

is tn ie je ju ż w  A fry c e  P o łu d n io w e j. R o m a n ­

ty z m  je g o ś m ia ły c h w y p ra w  p o „ z ło te ru ­

n o " m in ą ł b e z p o w ro tn ie . D z is ia j p o s z u k i ­

w a n ie z ło ta z o rg a n iz o w a n e je s t w  s p o s ó b  

fa b ry c z n y  w  k o p a ln ia c h n a m o d łę k o p a ln i  

w ę g la . „ R o m a n ty c z n y " je s t d z is ia j c o n a j­

w y ż e j je d y n ie s p o s ó b w y k ra d a n ia w y d o b y ­

te g o  z ło ta  i z a w z ię ta w a lk a  p e rs o n e lu  n a d ­

z o rc z e g o z e z ło d z ie ja m i z ło ta . M im o n a j ­

ś c iś le js z e g o n a d z o ru n ie d a s ię je d n a k ż e  

z a p o b ie c w y k r-a d a n -n i z ło ta p rz e z g ó rn i­

: d z a n a je s t p rz e z b ia łe g o c z ło w ie k a . N ie  

m a ta m  a n i g a n g s te ró w , a n i d e fra u d a n tó w  

; łu b w ła m y w a c z y , a in te rw e n c ja „ w ła d z y "  

j o g ra n ic z a s ię d o o d rę c z n e g o ro z s trz y g a n ia  

i b ła h y c h s p o ró w p o m ię d z y E s k im o s a m i,  

w y n ik a ją c y c h p rz e w a ż n ie n a t le p o d z ia łu  

p o ło w ó w  m o rs k ic h . S p o ry te z a ła tw ia n e s ą  

. z a z w y c z a j p o lu b o w n ie .

A  je d n a k P C  4 9 je s t p la c ó w k ą w a ż n ą .  

P rz e d e  w s z y s tk im  je s t o n a n a jd a le j n a p ó ł ­

n o c w y s u n ię ty m  p u n k te m , g d z ie p o w ie w a  

I f la g a  k a n a d y js k a , a w ła ś n ie w  d o b ie o b e c -  

< n e j z a le ż y D o m in iu m  K a n a d y js k ie m u n a  

| ty m , b y  n a w y s p ie W ik to r i i p o k a z a ć s w o -  

’ je b a rw y k ra jo w e . B o w ie m  S o w ie ty , w  

j z w ią z k u z n ie d a w n o d o k o n a n ą e k s p e d y c ją  

p o la rn ą , o k a z a ły w ię c e j z a in te re s o w a n ia  

; s ię lą d a m i a rk ty c z n y m i, a n iż e l i to  W . B ry -  

ta n n ii m o g ło b y ć m iły m . K ie d y w ię c b o l-  

■ s z e w ic y p rz y p e w n e j o k a z ji u z a s a d n ia l i  

* s w e p re te n s je d o p o s ia d a n ia b ie g u n a p ó ł-  

■ n o c n e g o  w ra z z s ą s ie d n im i p o ła c ia m i „ b e z -  

> p a ń s k ic h " lo d o lą d ó w , K a n a d a s łu s z n ie  

w s k a z a ła n a fa k t, ż e w y s p a W ik to r ii b y ­

n a jm n ie j n ie je s t lą d e m  „ n ic z y im " , m o g ą ­

c y m b y ć d o w o ln ie z a a n e k to w a n y m , le c z  

ż e p o w ie w a ta m s z ta n d a r k a n a d y js k i,  

s trz e ż o n y p rz e z p o s te ru n e k p o lic j i p a ń -  

; s tw o w e j. T y m s a m y m k o n s ta b łe r R . C .  

k o b ie ty , ż y ją c e z w ła sn e j p ra c y o ra > z  

m a tk i p rz y n a jm n ie j 3 d z ie c i p ra w e g o  

ło ż a  m a ją  p ra w o  g ło s u  p rz e d  3 0  ro k ie m  

ż y c ia i p rz y  4 o d d z ia ła c h s z k o ły . O s o ­

b y , k tó re u k o ń c z y ły s tu d ia u n iw e rsy ­

te c k ie —  m a ją p ra w o  g ło s u n a w e t p o ­

n iż e j 2 4 la t ż y c ia .

Ustawodawstwo społeczne

—  A  u s ta w o d a w s tw o s p o łe c z n e ?

—  P rz y p o m in a u s ta w o d a w s tw o in ­

n y c h k ra jó w , ty lk o  p ó ź n ie j w p ro w a ­

d z o n o je w  ż y c ie . W p ra w d z ie ju ż o d  

1 8 8 0 r . w y d a w a n o ró ż n e ro z p o rz ą d z e ­

n ia , z a b ra n ia ją c e z a tru d n ia n ia d z ie c i  

p o n iż e j la t 1 0 w  fa b ry k a c h  i td . , . je d n a k  

d o p ie ro u s ta w a z 1 9 2 8 r . o p ra c y k o ­

b ie t i d z ie c i re g u lu je te s p ra w y c a łk o ­
w ic ie . D z ie c i p o n iż e j la t 1 4 n ie m o g ą  
b y ć z a tru d n ia n e w  p ra c y p rz e m y s ło ­

w e j, z a b ra n ia s ię d z ie c io m  p ra c y  n o c ­
n e j w  g o d z in a c h m ię d z y 1 0 w ie c z . a 5  

ra n o —  k o b ie ty m a ją p ra w o  d o 6 -  

ty g o d n io w e g o u r lo p u  p rz e d i p o u ro ­

d z e n iu  d z ie c k a i td .  A . O — a .

k ó w . W e d łu g o g ło s z o n e g o s p ra w o z d a n ia  

p ó łro c z n e g o Z je d n o c z o n y c h K o p a lń Z ło ta  

P o łu d n io w e j A fry k i , s tw ie rd z a s ię , ż e w  

c ią g u s z e ś c iu m ie s ię c y s k ra d z io n o w  k o ­

p a ln ia c h o lb rz y m ią i lo ś ć z ło ta w a rto ś c i  

je d n e g o m ilio n a fu n tó w .

W y m ie n io n y k o n c e rn z a tru d n ia w  s w o ­

ic h k o p a ln ia c h n ie m n ie j ja k 5 0 0 ty s . ro ­

b o tn ik ó w . Z  l ic z b y te j je s t ty lk o 1 0 %  b ia ­

ły c h , k tó rz y  ’s ta n o w ią p e rs o n e l a d m in is tra ­

c y jn y  i n a d z o rc z y .

M u rz y n i p rz e w a ż n ie ty lk o w  ty m  c e lu

I
D o n tw a ite r s ta ł s ię o s o b ą , p o s ia d a ją c ą p o ­

n ie k ą d —  c h a ra k te r d y p lo m a ty c z n y .

„ N a js a m o w o ln ie js z y p o lic ja n t w  ś w ie ­

c ie " o d d z ie w ię c iu la t p e łn i s w e o b o w ią z ­

k i w ś ró d  g łu s z y p o la rn e j i o b e c n ie c h ę tn ie  

b y ju ż w y s z e d ł z e s w e g o „ b ia łe g o  g ro b u " .  

W p ra w d z ie , ja k s a m  w  s w y c h ra p o r ta c h  

z a z n a c z a , z c z a s e m  z d o ła ł s ię ju ż p rz y z w y ­

c z a ić i p o lu b ić n a w e t s a m o tn o ś ć w  A rk ty -  

I c e , g d z ie c a ły m i m ie s ią c a m i n ie w id u je  

c z ło w ie k a , z d ru g ie j je d n a k s tro n y n ie  

je s t je g o  z a m ia re m  d o k o n a ć  ż y w o ta w  b e z ­

lu d n y c h o b s z a ra c h p o la rn y c h .

W ła d z e p rz e ło ż o n e D o n w a ite ra , w c h o -  

S d z ą c w  je g o p o ło ż e n ie , c h ę tn ie b y  g o z lu -  

; z o w a ły  z te g o s a m o tn e g o  p o s te ru n k u , n ie -  

; s te ty je d n a k d o tą d o d p o w ie d n ie g o k a n d y -  

J d a ta n a o b ję c ie p o n im  p la c ó w k i P C  4 9 : 

n ie z n a le z io n o . K o n s ta b łe r D o n tw a ite r c o  > 

s z e ś ć m ie s ię c y p rz e s y ła o jc u s w e m u , l i te - ;

I ra lo w i w  M o n tre a l, o b s z e rn e  re la c je . O -  i

ł t r z y m a n y  m a te ria ł D o n tw a ite r  s e n io r p rz e -  i

i ra b ia n a  b a rw n e fe lie to n y p .  t . „ Z  ż y c ia  j

I  n a js a m o tn ie js z e g o p o lic ja n ta  w ś w ie c ie " .

A rty k u ły te d ru k o w a n e s ą w m ie js c o w e j  

p ra s ie i w z b u d z a ją ż y w e z a in te re s o w a n ie

i s ię lo s e m „ p rz e d s ta w ic ie la K a n a d y " n a
! p la c ó w rc e P C  4 9

N a js ta r s z e  d rz e w a  
n a  ś w ie c ie

Aleksander Humboldt, — wybitny przy-

ro d n ik  i p o d ró ż n ik , z w ró c ił u w a g ę  n a  d rz e ­

w o z ro d z a ju  c y p ry ś n ik a m e ry k a ń s k i ja k o  

n a n a js ta r s z e d rz e w o n a ś w ie c ie . W s p a ­

n ia ły te n o k a z ro ś n ie w  O a c s a c a w Mek­

s y k u . M a o n  w  ś re d n ic y 1 5 m . D łu g i c z a s  

t rw a ł m ię d z y u c z o n y m i s p ó r c o d o w ie k u  

te g o n ie z w y k łe g o d rz e w a . W y b itn y b o ta ­

n ik  A d o lf d e C a n d o lle o b lic z a ł s w e g o c z a ­

s u  w ie k  te g o  d rz e w a n a  6 0 0 0  la t . P ó ź n ie j­

s i u c z e n i tw ie rd z i li , ż e ro ś n ie  o n o  n a jw y ż e j  

1 5 0 0 la t , c z y li ż e s ta rs z y m i o d  n ie g o b y ły  

z n a n e i s ły n n e n a c a ły ś w ia t d rz e w a m a ­

m u to w e w  K a lifo rn ii .

B a d a c z o m  p rz y s z e d ł z p o m o c ą p rz y p a ­

d e k . N a d m ie js c o w o ś c ią O a c s a c a p rz e ­

s z ła n ie d a w n o  g w a łto w n a b u rz a , k tó ra  wy­

rw a ła z k o rz e n ia m i s z e re g d rz e w , a n a j ­

s ta rs z e m u  d rz e w u  o d .a m a ła je d e n  z o lb rz y ­

m ic h k o n a ró w . Z a ją ł s ię n im  b liż e j n ie ­

m ie c k i u c z o n y , p ro fe s o r L a n d , i p o lic z y w ­

s z y d o k ła d n ie n a o d ła m a n y m  k o n a rz e sło­

je ro c z n e , c z y li ro c z n e p rz y ro s ty d rz e w a ,  

ro z s trz y g n ą ł d e f in ity w n ie s p ó r o w ie k o l ­

b rz y m a , s tw ie rd z a ją c , ż e ro ś n ie o n z c a łą  

p e w n o ś c ią p o n a d  7 0 0 0 la t .

p rz y jm u ją z a ję c ie  w  k o p a ln ia c h  z ło ta , aże­

b y z a z d o b y te w  s p o s ó b u c z c iw y czy nie 

u c z c iw y  z ło to  k u p ić  s o b ie  —  ż o n ę . P o  pię­

c iu  la ta c h  w ra c a ją o n i d o  s w e j w s i ro d z in ­

n e j . C z a rn e p ię k n o ś c i c h ę tn ie w y c h o d z ą  

z a b ia ły c h ro b o tn ik ó w  k o p a ln ia n y c h , gdyż 

c i , ja k  n a s to s u n k i m u rz y ń s k ie , s ą przewa­

ż n ie b a rd z o  z a m o ż n i.

Ś w ie ż o z a a n g a ż o w a n i ro b o tn ic y kopal­

n ia n i n a o g ó ł n ie d o p u s z c z a ją s ię kradzie­

ż y z ło ta . Z a z n a ja m ia ją s ię oni najpierw 

s z c z e g ó ło w o z w s z e lk im i możliwościanai

w y k ra d a n ia z ło ta i d o p ie ro k ró tk o  p«te4 

z w o ln ie n ie m  w y k o n u ją s w ó j p la n .

P rz e d s ię b io r s tw a ra d z ą s o b ie w ten 

s p o s ó b , ż e c a ły p ro c e s d o b y w a n ia złot« 

o d b y w a s ię m e c h a n ic z n ie i m a s z y n o w o  i 

ż e ro b o tn ic y m u rz y ń s c y m o ż liw ie weak 

n ie s ty k a ją s ię z e z ło te m  L e c z  ju ż w  pod­

z ie m ia c h k o p a ln i ro b o tn ik c z ę s to k ro ć sty­

k a s ię z e z ło te m , k tó re w y m y k a s ię s p o d  

k o n tro l i b ia łe g o d o z o rc y . T u ta j te ż z a c z y ­

n a s ię w y ra f in o w a n a ro b o ta z ło d z ie js k a .  

P rz e s z u k iw a n ie ro b o tn ik ó w  p o s k o ń c z o n e j  

s z y c h c ie n ie d a je p ra w ie n ig d y ż a d n e g o  

w y n ik u . D o w y n o s z e n ia z ło ta p o z a obręb 

z a b u d o w a ń k o p a ln i m u rz y n i p o s łu g u ją się 

t re s o w a n y m i z w ie rz ę ta m i ja k k o ta m i, psa­

m i, a p rz e d e w s z y s tk im  g o łę b ia m i. Innym 

t r ic k e m  z ło d z ie js k im  je s t w y w o ż e n ie złota 

w  ro z m y ś ln ie u s z k o d z o n y c h i d o n a p ra w y  

p rz e z n a c z o n y c h  w ó z k a c h . O c z y w iś c ie i po­

ły k a n ie z ło ta je s t p ra k ty k o w a n e przeć 

w ie lu m u rz y n ó w .

Z d a rz a ją s ię te ż ro z p a c z liw e u c ie c z k i  

ro b o tn ik ó w , k tó ry m u d a ło s ię z n a le ź ć  

s z c z e g ó ln ie w ie lk ie b ry ły z ło ta . U c ie c z k a  

ta k a je s t p ra w ie ż e b e z n a d z ie jn a , b o z ło ­

d z ie j a lb o z o s ta n ie z a s trz e lo n y lu b c ię ż k o  

z ra n io n y p rz e z d o z o rc ó w  a lb o z a w iś n ie na 

o k a la ją c y c h k o p a ln ię z a s ie k a c h d ru c ia ­

n y c h , p rz e z k tó ry p rz e c h o d z i s i ln y , o b e z ­

w ła d n ia ją c y c z ło w ie k a p rą d e le k try c z n y .

A p rz e c ie ż ż ą d z a z ło ta k a ż ę z a p o m ­

n ie ć o w s z e lk ic h  n ie b e z p ie c z e ń s tw a c h .

Chleb dla Polaków
1 6 .  P o s ia d a c z k o n c e s ji n a h u r to w n ię  ty ­

to n io w ą je d n e g o z w ię k s z y c h  m ia s t w o je ­

w ó d z tw a lu b e ls k ie g o , p o s z u k u je f in a n s is ty  

P o la k a  z  J c a p ita e lrn  1 4 0 .0 0 0  z ł .

1 7 .  W  2 8 ,0 0 0 m ie ś c ie w o j lw o w s k ie g o  

u d z ia ło w a k s ię g a rn ia p o s z u k u je  w s p ó ln ik a  

z k a p ita łe m  6  —  1 0 .0 0 0  z ł. d la  p o w ię k s z e ­

n ia  o b ro tu .

1 8 .  W  m ie ś c ie w o je w ó d z k im  p o trz e b n y  

je s t s k ła d m e b li, c z a p n ik , p o w ro ź n ik , z e -  

g a rm is trz - ju b ile r , ta k ż e  s k ła d  w ę d lin . J e s t  

o d p o w ie d n i lo k a l p rz y g łó w n e j u lic y .

1 9 .  D o b rz e z a p ro w a d z o n e b iu ro te c h n i ­

c z n o -b u d o w la n e n a W o ły n iu p o s z u k u je  

w s p ó ln ik a  —  fa c h o w c a z k a p ita łe m  o k o ło  

5 0 .0 0 0  z ł .

2 0 .  W  m ia s te c z k u  w o je w ó d z tw a  łó d z k ie ­

g o m o ż n a n a b y ć p ie k a rn ią w ra z z n ie ru ­

c h o m o ś c ią z a 2 0 .0 0 0  z ł .

2 1 .  W  w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h b ra k je s t  

p o ls k ic h  p ie k a rń . T rz e b a  b u d o w a ć  p ie c e .

2 2 .  N a  p la c ó w k ę  o  c h a ra k te rz e  le c z n ic z o -  

s p o łe c z n y m  p o trz e b n y  je s t m ło d y le k a rz ,  

ja k o  k ie ro w n ik  o ś ro d k a  le c z n ic z e g o . W a ­

ru n k i 1 4 0 z ł m ie s ię c z n ie , m ie s z k a n ie , o p a ł  

i o b s łu g a . M o ż liw o ś ć  s z y b k ie j p o d w y ż k i p o ­

b o ró w .

2 3 .  P o la c y m o g ą n a b y ć k o rz y s tn ie s z e ­

re g  n ie ru c h o m o ś c i w  w o j. w s c h o d n ic h , p o  

łu d n io w y c h  i c e n tra ln y c h .

2 4 .  W  w ie lu  p o w ia to w y c h  m ia s ta c h P o l ­

s k i c e n tra ln e j w s c h o d n ie j i p o łu d n io w e j  

b ra k  je s t c h rz e ś c i ja n : b ra n ż y , ż e la z n e j , b ła  

w a tn e j , k o n fe k c y jn e j, g a la n te ry jn e j s k ó rz a ­

n e j , z b o ż o w e j, o ra z z e g a rm is trz ó w , c h o le ­

w k a rz y , c z a p n ik ó w ', o g ro d n ik ó w , s z k la rz y ,  

b la c h a rz y  i in n y c h .

2 5 .  D o b ry  k ro jc z y  —  k ra w ie c  d a m sk i —  

n a ty c h m ia s t p o trz e b n y  n a p o s a d ę . P e n s ja  

2 0 0  z ł m ie s ię c z n ie . K ra w ie c w o js k o w y  ró ­

w n ie ż p o trz e b n y . Z a ro b e k p rz e w id y w a n y  

w y n o s i 3 0 0  z ł m ie s ię c z n ie . P o s a d a u  o s ie ­

d lo n y c h  p rz e d  m ie s ią c e m  n a W o ły n iu  k ra ­

w c ó w  z P o m o rz a .

Obok:
Zabytkowy Ratusz w Sandomie­

rzu po odrestaurowaniu
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Dział Gospodarczy
Targi remontowe na Pomorzu rak tłuszczów 

w Niemczech
Pom orska Izba R olnicza podaje niniej- Zw iązku. W pisowe jednej klaczy w ynosi! R EK I IN 0<rloszon<>  

szvm do w iadom ości PT. R olników , że za- jednorazow o 8 zł. prócz tego bieżąca skład • ~J 1 0 . ‘ nrypnm w snrawie zanna!
kupy koni rem ontow ych dla w ojska w pod- ka członkow ska w w ysokości 10 zł od ka

okresie III-cim 1937-38 roku odbędą się (lej przyjętej klaczy oraz 1 

na terenie Pom orza w niżej podanych ter-j cję członkowską. Licencja  
m inach i m iejscowościach:

1) w torek dnia 14 grudnia 1937  

godz. 10.00 W ejherow o (targow ica);

2) środa dnia 15 grudnia 1937  

godz. 10.00 G rudziądz (targow ica).
K om isja rem ontow a zakupyw ać będzie | z w yżej podanych spędów  .

uego - czytam y w tym u- 

pozw ala liczyć na w zrasta- 
, niem ieckiej w tłuszcze w roku 1938. O pu- jącą produkcję tłuszczów , to jednak przy  

blikow ’ane uzasadnienie tych przepisów ograniczonym obszarze niem ieckim m ożli- 

I stw ierdza, że aprow. N iem iec w tłuszcze |w  a jest tylko stopniow a popraw a krok za  

zależną jest w ciąż w znacznej części od za ' krokiem . N ależy w ięc unikać w szelkiej nie  

i granicy, m im o w ysiłków w kierunku w ię- potrzebnej konsum pcji tłuszczów i nad- 

którzy posiadają odpo- kszego w ykorzystania źródeł tłuszczów m ierne naogół biorąc spożycie tłuszczów  
i w iednie klacze, przeznaczone do zapisania, ! w  ew nątrz kraju i na m orzu (połów w ielo-J sprowadzić do rozm iarów m niej w  ięcej 

| ryhów ). Jakkolw iek zarządzenie podejm o- spożycia przedwojennego. Przepisy na rok  

! w ane w ram ach kam panii produkcyjnej i 1938 utrzym ują system regulam entacji 

sprzedaży tłuszczów  za pom ocą t. zw . „list 
[klientów '’ i w prow adzają jeszcze ściślejsze  

kontrole. D o końca bieżącego roku w szyst 

kie gospodarstwa dom ow e m uszą przed­

stawić w ładzom dokładne spisy osób, od ­

żyw iających się w ram ach tego gospodar­

stwa. z uw zględnieniem zm ian, zaszłych  

i • • „ i „, od czasu sporządzenia spisów na rok bie-z w yłączeniem pożyczek na . r r

i się każdorazow o

■ m ontow ym .

PT. R olnicy, 
roku 

roku

konie w w ieku 3 i pół do 6 lat w łącznie, I 

tylko od rolników hodow ców i innych o- 

sóh z w yłączeniem zow odow ych handla ­

rzy koni.

C złonkowie  
dow ców konia  
ni przedkładać  

rem ontow ych  

rejestr stadny oraz uporządkow ane dow o ­

dy urodzenia koni.

Za konie pocłiodzące po klaczach za­

pisanych do rejestrów stadnych Zw iązku  

lub do Poznańsko-Pom orskiej K sięgi sta­
dnej koni półkrw i angielskiej, płaci K om i­

sja dodatki hodow lane w w ysokości 5  

w zględnie 15 proc, od ceny szacunkowej 

konia. W celu uzyskania tych dodatków  

w inni członkowie Zw iązku dow ody urodze­

nia koni pochodź, po klaczach zapisanych  

w zględnie odpow iednie zaśw iadczenia R e­

dakcji K sięgi Stadnej w Poznaniu nades­

łać co najm niej 10 dni przed term inem  

targów  rem ontow ych pod adresem : Pom or­

ski Zw iązek H odow ców konia szlachetne­

go w  Toruniu (gm ach Izby R olniczej) dla  

potw ierdzenia tych dokum entów przez  

Zw iązek, w innym bow iem razie K om isja  
R em ontow a dodatków ' nie przyznaje, jak  

również nie w ypłaca przyznanych prem ii 

za dobry w ychów ’ konia tym członkom  

Zw iązku, którzy nie okażą legitym acji 

członkow skiej.

D ow ód urodzenia konia, pochodzące ­

go po ogierze z Państw owych Zakładów  

C how u K oni w inien być zatw ierdzony  

przez K ierow nika PSO . w Starogardzie, 

zaś dow ód urodzenia konia pochodzącego  

po ogierze pryw atnym w ym aga zatw ier­

dzenia przez w ójta. O pis m aści i odm iana  

konia w dow 'odzie urodzenia m usi odpo ­

w iadać rzeczyw istości.

Pom orska Izba R olnicza zw rraca uw agę  

na konieczność należytego przygotow ania  

konia na targ rem ontow y pod w zględem  

kondycji, korekty kopyt, należytego ru ­

chu itd .

R ównocześnie odbędzie się przyjm o­

w anie członków ' do Pom orskiego Związku  

H odowców ' konia szlachetnego półkrwń i 

licencja klaczy 3-letnich i starszych pół­

krwi szlachetnej do rejestrów ' stadnych

Pom orskiego Zw iązku ilo- 

szlachetnego półkrwi w in- 

każdorazowo na targach  

legitym ację członkow ską.

Kto możo otrzymać pożyczkę 

z Funduszu Obrót. Reformy Rolnej
M inister R olnictw a i R eform R olnych  | skow ym

w  ydał w porozum ieniu z M inistrem Skar- , nabycie ziem i: 

bu rozporządzenie o pożyczkach z Fundu ­

szu O brotow ego R eform y R olnej.

N a podstaw ie tego rozporządzenia, po ­

życzek na cele w ym ienione
(2) ustaw y z dnia 9 m arca 1932 roku o  I 

Funduszu O brotow ym 1 

m ożna udzielić:

1) uczestnikom scalenia gruntów , 

w łaścicielom  gruntów , które uległy zam ia­

nie, następującej specjalnie, oraz osobom  

które sprzedały ziem ię w łaścicielom kar­

łow atych gospodarstw , objętych scaleniem  

i przeniosły się na gospodarstwa, położone  

poza obszarem  scalenia:

2) nabyw com  działek pow stałych z par­

celacji ziem i państw m w ej i osadnikom  w 'oj-

art. 3

R eform y R olnej ■ t’ar ’,t'v

3) nabywcom działek, pow stałych z 

parcelacji ziem i, nie stanow iącej w łasnoś­
ci państw a, oraz w łaścicielom karłow atych  

gospodarstw , nabywającym choćby nie z 

i parcelacji ziem ię na uzupełnienie gospo-

4) dzierżaw com długoletnim , czynszo- 

w nikom . dzierżaw com , podlegającym o- 

chronie i innym użytkownikom , nabyw a­

jącym ziem ię na podstawie ustaw o uw ła­

szczeniu i w ykupie dzierżawionej ziem i:

5) osobom , nie uczestniczącym w prze­

budow ie ustroju rolnego, których grunty  

objęte zostały robotam i m elioracyjnym i, 

przeprow adzonym i przy przebudow ie u- 

stroju rolnego, na m elioracje oraz p'race  

z nim i zw iązane.

. N a tej podstawie w ydane będą legi­

tym acje na zakup tłuszczów , przy czyni u  

odróżnieniu od daw nych przepisów prze­

w idziano osobne legit, na zakup m as­

ła oraz osobne na zakup szm alcu, słoniny  

i łoju. Legitym acje te pozostają w odpow ie­

dnich składach, które w zam ian w ydaw ać  

będą pośw iadczenia odbioru. W szelkie  

przedsiębiorstw a gastronom iczne, piekar­

nie i cukiernie będą tłuszcze na podstaw ie  

daw nych legitym acji pobierać.

Giełda zbożowa

i

Ustalenie zasad podziału kontyngentów 

na importowe szproty i śledziki
W  zw iązku z niezm iernie  nikłym i w yni- R ybnego oraz Spółdzielni Polskiego Zjed- 

kam i dotychczasow ych połow ów szprotów noczenia R ybaków M orskich, 

oraz śledzików , co stawia w trudnym  poło ­

żeniu w ędzarnie na W ybrzeżu, w ’ czasach' 

ostatnich dokonano im portu pew nych ilo ­

ści tych ryb z Szw ecji i D anii.

W celu ustalenia zasad podziału kon ­

tyngentów im portow ych na szproty oraz  

śledziki odbyła się w dniu 27 listopada w ' 

Izbie Przem ysłow o-Handlow ej w ' G dyni 

konferencja pod przewodnictw em D yrek ­

tora Izby dr K ulikow skiego i przy udzia­

le naczelnika M orskiego U rzędu R ybackie  

go p. H ryniew dckiego oraz przedstaw icie­

li przem ysłu i handlu rybnego, a w szcze­

gólności Zw iązku Fabrykantów  i Przem y ­

słowców w G dyni —  Sekcja Przem ysłu

Co jest dźwignią handlu?
N a to pytanie odpow iada dośw iadczę rały o przekonanie odbiorców, że u nich  

ny kupiec angielski, Peter I. Stevens, należy kupow Tać, a nie u m nie, 

który pow odzenie sw ej firm y zaw dzięcza  

stałem u anonsow aniu się w  86 dziennikach  

angielskich. G dy m u zarzucali przyjaciele  

i rodzina, iż za w dele pieniędzy w ydaje na  

ogłoszenia w pism ach, zw łaszcza, że firm a  

jego m a z daw na w yrobioną m arkę, od ­

pow iedział dośw iadczony kupiec: Zaprze­

stanę ogłaszać sw e przedsiębiorstw '© , gdy:

1) ludzkość przestanie się rozm nażać, 

a na św iecie nie będzie ani jednegi czło­

w ieka, któryby nie w iedział o istnienu  

m ej firm y.

2) G dy zdołam przekonać każdego, że  

m oje w yroby są najlepsze i najtańsze.

3) G dy się przekonam , że kupcy  

dając ogłoszeń do gazet, m ają w iększą  

entelę odem nie.

4) G dy tak zgłupieję, że zapom nę o 

św iadczeniach całego życia.

5) G dy nie będą pow staw ać m łode kon ­

kurencyjne firm y, które nie będą się sta-

6) G dy nie będę w idział bogaczy za­

w dzięczających sw e m ienie stałej rekla­

m ie.

W  dyskusji nad tą sprawą stw ierdzono, 

że im port m usi m ieć na celu przede w szy­

stkim zaopatrzenie w surow iec w ędzarń, 

które ze sw ej strony dostarczać będą szpro  

ty w ędzone fabrykom konserw .

D ostaw a surow ca w inna się odbyw ać na  

w arunkach najdogodniejszych, a w ' tym  

celu: a) należy zakupów dokonyw ać w spól­

nie, b) zakupyw ać w inny te firm y, które  

m ają dobre kontakty z zagranicznym i do ­

staw cam i.

W  w yniku óbrad ustalono, że zarówno  

Zw iązek Fabrykantów, jak i Spółdzielnia  

Związku Zjednoczenia R ybaków  M orskich  

zakom unikują Izbie listy firm , połączo ­

nych w grupy, obsługiw ane bądź przez  

Spółdzielnię, bądź przez firm y w skazane  

przez Zw iązek.

Za podstawę przydziału przyjęta zo ­

stanie w zasadzie ilość pieców w ędzarni- 

czych, należących do danej grupy produ ­

centów '.

Zaznaczyć należy, że dotychczasow re  

zaopatrzenie w surow iec, dzięki uzyskaniu  

szybkich decyzji od M inisterstw a Przem y ­

słu i H andlu, odbyw a się spraw nie i po ­

zw ala na utrzym anie w ruchu zakładów  
I przetwórczych.

Płacono złotych za 100 kg.

Ziem iopłody
B ydgoszcz

1. 12.
Poznań

1, 12.

Żyto 22.75— 23,00 22,00— 22,25
Pateaic* 27,00— 28,50 27,50— 28.00
Jęcim ień brow - 21,75— 22,75 22.00— 23.00
Jęczm ień jednolity 19,50-20,00 19,75— 21,00
O w ie* 21,25-21,50 21,00— 21,25
Rzepak zimowy 55,00— 57,00 56,00— 58,00
R zepnik 51,00  -  52,00 —

M ak aiebiaftki 75,00— 79,00 77,00— 80,00
G orczyc* 35,00— 38,00 36,00-38,00
Siem ie laiu* 46,00— 49,00 49,00— 52,00
Peluszka 00,00— 00/ 0 23,00— 25,00

W yka 00,00— 00,00 23,00— 25.00

G roch pohay 22.00— 24.00 23,00— 25,00

G roch V iktoria 23,50— 25,50 24,50-26,50

G roch Folge-ra 23,00— 25,00 24,00— 25,50

Łubin niebieski 13,00— 13,50 —

Łubin żółty 13,50-14,00 —

K oniczyn* aEw da- — —

K oniczyn* czerw . — —

K oniczyn* bi& ł* — —

tuczone m łodaze do lat 3  
tuczone atareze . ...  
odżywione . . . . .. > .

64— 68
56— 62
46— 52
38-44

nie  
kli-

do-

Sprawa opłat stemplowych

POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ­
SKIE.

Poznań, dnia 30. 11. 1937 r 
Płacona ta 100 kjJ. żyw ej wagi.

Wolyr j

Pełnom ięsiate w ytuczone aieoprzęgo- 
w e  

M ięsiste  
M ięsiste  
M iernie

Krowyj
W ytuczone pełnom ięsiste .
Tuczone m ięsiste , 
N ietuczone dobrze odżywiane . , .
M iernie odżyw i#'* ' .

Bncha|«:
W ytuczone pełnom ięaiete . . ... .
Tuczone m ięsiste 
N ietuczone, dobrze odżyw iane starsze
M iernie odżyw ian* 

64— 70
50-60
42— 46
22— 30

56— 60
48— 52
40— 46
38— 42

W ZWIĄZKU Z NABYWANIEM CUKRU NA PASZĘ.

Pom orska Izba R olnicza zaw iadam ia, w yżej w ym ienionych podań w olne są od  

podania o zezw olenie na nabycie cukru opłat stem plow ych na m ocy p. 1 art. 160  

stanie denaturow anym , przeznaczonego  

do karm ienia bydła, który to cukier nie  

podlega podatkowi spożyw czem u w m yśl , 

p. 3 art. 5 rozporządzenia Prezydenta R ze- ' 

czypospolitej z dnia 13 w rześnia 1927 ro- j 

ku o podatkow aniu cukru (Dz. U . R . P. nr i 
81 poz. 700) w olne są od opłat stem plo-1  

w ych na m ocy p. 7 art. 142 ustawy o opła­

tach stem plow ych z dnia 1 lipca 1936 ro ­

ku (Dz. U . R . P*. z 1935 roku nr 64 poz. 

404), zezwolenia zaś w ydawane na skutek

że  
w w zw iązku z p. 7 art. 142 u. o. s.

Dwa razy dafe, 
kto szybko’ d a f e!

Składajcie jak 
najrychlej ofiary 

; na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych.

Św ini*  i

Pe-łnom ięsiste od 120 do 150 kg. ży ­
w ej w agi

Pełnom ięaiste od 100 do 120 kg. ży ­
w ej w agi .....................

M ięsiste św inie ponad 80 kg. żyw ej 
w agi .... .......................  .j,. ,K ,j

M aciory i późne ka*traty 

Jaiowic«i

Tuczone m ięsis 
N ietuczone dobrze ożyw iane . . .
M iernie odżyw iane . .

C ielęta!

N ajprzedniejsze cielęta w ytuozone .
Tuczone cielęta

94— 100

88— 92

72— 80
66— 88

64— 68
46-52
38— 44

72-80
62— 70
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Na terenie Centralnego Okręgu Przemysłowego

„Powariowali” chłopi w Pławie
Ż a d n a c b y b a w ie ś w O k rę g u C e n tra l-1 N a jle p ie j d a je  s ię z a o b s e rw o w a ć n a te - le c z y ł s ię ty lk o m ło d y , z d a tn y je s z c z e d o  

n y m  n ie p rz e ż y ła o s ta tn io  ta k p o w a ż n e g o re n ie P ła w a . P o d P ła w e m  w y ra s ta w ła ś n ie p ra c y , s ta ry c h p o z o s ta w ia n o s w e m u lo s o -  

w trz ą su  e k o n o m ic z n e g o , ja k to s ię s ta ło  ।  o lb rz y m i k o lo s fa b ry c z n y  Z a k ła d ó w  P o łu d - w  i , b o  n ie  o p ła c a ło  s ię to le c z e n ie  —  d z iś

z e w s ią w  p o w  ie c ie n iż a ń sk im , i a k ie  w  s ic : n io w y c h i b u d u je s ię w  ie lk a k o lo n ia p ra - m ło d y le k a rz e n tu z ja s ta c h o d z i p o c a łe j  

ja k B u rd z e , J a s tk ó w . P rz y s z ó w . K ły ż ó w , c o w n ic z a : S ta lo w a W o la . C a łe P ła w o  o d ż y - w s i, w y s z u k u je c h o ry c h  i p rz y jm u je w  

P y s z n ic a , a z w ła s z c z a P ła w o w s trz ą śn ię te ło d z ię k i te j b u d o w ie . D o te j w s i. g d z ie s w y m  g a b in e c ie  p o  k ilk u d z ie s ię c iu  p a c je n -  

z o s ta ły  o d p o d s ta w  re w o lu c ją e k o n o m ic z - ty lk o  d w ó c h  g o s p o d a rz y  p o s ia d a p o n a d 1 0 tó w  d z ie n n ie . D a w n ie j p a rę ra z y w  ro k u

J a k  g rz y b y  p o d e s z c z u  ro s n ą  

n ą , c a łk o w ity m  z lik w id o w a n ie m  d o ty c h c z a ­

s o w y c h p o ję ć o z a ro b k u i z a p ła c ie . U b o ­

g ie w s ie n a d  S a n e m , g d z ie b ie d a p rz e z  

c a ły ro k  s z e rz y ła d a w n ie j z ę b y , w  ty m  ro ­

k u n a g le d o s ta ły p o tę ż n y  z a s trz y k  p ie n ię ­

ż n y . N ic w ię c d z iw n e g o , ż e p o ta k im  z a ­

s trz y k u n a s tą p iła g o rą c z k a , k tó ra z re s z tą  

t rw a je sz c z e d o te j p o ry i z d a je s ię n ie ­

p rę d k o m in ie . J e d e n z in ż y n ie ró w  p ra c u ­

ją c y c h w  Z a k ła d a c h P o łu d n io w y c h , k tó ry  

o b s e rw u je  tu te jz e  s to su n k i o d  s a m e g o  p o ­

c z ą tk u , c a łą tą p rz e m ia n ę e k o n o m ic z n ą  

i je j s k u tk i p s y c h ic z n e u jm u je  b a rd z o  k ró t  

k o i d o sa d n ie : „ p o w ia r io w a li c h ło p i '’* . I  

n ie w ą tp liw ie , m im o te j la p id a rn o śc i w r 

ty c h d w u s ło w a c h z a w a rto d u ż o t r e ś c i.  

T u te js z e m u  c h ło p u  u d e rz y ło  d o  g ło w y p o ­

w o d z e n ie te g o ro c z n e  i d z iś w y trą c o n y z  

ró w n o w a g i d o ty c h c z a s o w e j n ie w ie c z e g o

s ię t r z y m a ć  p rz y  s p rz e d a ż y  k a w a łk a  p la c u ,  

w y n a ję c iu m ie s z k a n ia c z y n a w e t fu rm a n ­

k i d o R o z w a d o w a . B o , m y ś li s o b ie , z a c e ­

n ię ty le  i ty le , a k to  w ie  —  m o ż e  d la  te g o  

o b c e g o  to  w ię c e j je s t w a r te , s z k o d a n ie p o ­

t r z e b n ie t r a c ić . C z y b y w ię c e j z a m ia s t 3 0  

z ł z a m ie s z k a n ie n ie p o w ie d z ie ć 4 0  a lb o i

M ie js c o w y F ig a ro „ u rz ę d u je ” w  n ie z b y t w y tw o rn y m  lo k a lu .

5 0 , c z y b y z a m ia s t z ło tó w k i n a fu rm a n k ę  

d o  R o z w a d o w a n ie  z a ż ą d a ć  2  lu b  3  z l?  C z y  

ju ż  p o d n ie ść  c z y  je s z c z e  n ie ?  —  to  g o  " w y ­

c z e rp u je i w p ra w ia w  s ta n g o rą c z k o w y .

Ważne posiedzenie 

Pomorskiej Izby Rolniczej
—  O n e g d a j o d b y ło s ię w T o ru n iu  ।  E k o n o m ic z n a w y p o w ie d z ia ła s ię je d n o -  

p o d p rz e w o d n ic tw e m  p . P o s ła J a n a Ś la s - m y ś ln ie  z a u tw o rz e n ie m  w  W y d z ia le  E k o -  

k ie g o p o s ie d z e n ie K o m is ji E k o n o m ic z n e j 1 n o m ic z n y m  s p e c ja ln e g o re fe ra tu w k tó -  

P o m o rsk ie j Iz b y R o ln ic z e j z u d z ia łe m  i ry m  w in n a b y ć s k o n c e n tro w a n a  c a ła d z ia -  

p rz e d s ta w ic ie l i U rz ę d u W o je w ó d z k ie g o  j ła ln o ść  Iz b y R o ln ic z e j n a ty m  o d c in k u .  

P o m o rs k ie g o o ra z d e le g a ta ro ln ic tw a p o - j S tw ie rd z o n o , ż e d o ty c h c z a so w e u s to -  

w ia tó w  w o je w ó d z tw a w a rs z a w s k ie g o , k tó - . s u n k o w a n ie s ię G ie łd y Z b o ż o w o -T o w a ro -  

re  z d n ie m  1 k w ie tn ia  1 9 3 8  ro k u  w e jd ą w  | w e j w  B y d g o sz c z y  d o  s p ó łd z ie lc z o śc i i ro i-

s k ła d  w o j. p o m o rs k ie g o .

P o w y s łu c h a n iu s p ra w o z d a n ia z d z ia ­

ła ln o śc i W y d z ia łu  E k o n o m ic z n e g o  P o m o r ­

s k ie j Iz b y R o ln ic z e j o ra z p la n u  p ra c y te ­

g o ż W y d z ia łu n a ro k 1 9 3 8 /3 9 , ro z w in ę ła  

s ię d y s k u s ja , w  k tó re j w z ię li u d z ia ł w s z y ­

s c y o b e c n i. W  d y s k u s ji s tw ie rd z o n o z u -  

z n a n ie m , ż e d z ia ła ln o ś ć P o m o rs k ie j Iz b y  

R o ln ic z e j n a  o d c in k u  e k o n o m ic z n y m  p rz y ­

n io s ła ro ln ic tw u p o m o rs k ie m u p o w a ż n e  

k o rz y ś c i.

D o c e n ia ją c z n a c z e n ie n a le ż y te j o rg a n i ­

z a c ji z b y tu p ro d u k tó w  ro ln y c h . K o m is ja

g o . Z a  iz b ę , k tó rą  d a w n ie j m o ż n a  b y ło  w y -  

. n a ją ć  z a 1 0 , 1 5  z ł , d z iś p ła c i s ię 3 0  i 4 0  z ł .

'm o rg ó w , p rz y s z ły n i s tą d n i z o w a d p ie - j T rz y iz b o w y lo k a l w  k tó ry m m ie śc i s ię  

n ią d z e , p rz y s z ła m a so w a p ra c a . Z a p ra c ą ! p u n k t le k a rs k i u b e z p ie c z a ln i w y n a ję to z a  

i p ie n ię d z m i p rz y s z ły u b e z p ie c z e n ia s p o le -J  8 0  z ł , p rz y c z y n i g o s p o d a rz  z a s trz e g ł s o b ie

w P ła w ie z d e s e k  k le c o n e  s k le p ik i .

p re te n s jo n a ln y  n a p is : „ P ra ln ia ” .N a c z a rn e j c h a łu p ie k rz y c z y  

c z n e , o s ie d li ł s ię w e w s i le k a rz u b e z p ie ­

c z a ln i i o d p a ru  ju ż m ie s ię c y p ra c u je n a  

ty m  d z ie w ic z y m  te re n ie . W  c ią g u s e z o n u  

o k o ło 1 5 0  lu d z i z e w s i p ra c o w a ło  p rz y  ro ­

b o ta c h z ie m n y c h  z a ra b ia ją c  o d 2 ,5 0 d o  4

z ł , a o k o ło  1 0 0  c h ło p ó w  z a ra b ia ło  fu rm a n ­

k a m i d o 1 0 z ł d z ie n n ie . S u m y o k tó ry c h  

d a w n ie j n a w e t n ik t tu n ie m a rz y ł. D a w ­

n ie j ja k o p o w ia d a s ta ry c h ło p , w P ła w ie

n ic tw a b u d z i z a s trz e ż e n ia , i ż e s ta n  o b e c ­

n y w y m a g a z a s a d n ic z e j re k ty f ik a c ji. W  

z w ią z k u  z ty m  K o m is ja p o s ta n o w iła z w ró - i  

c ić s ię d o  R z ą d u  z w n io s k a m i o n o w e liz a ­

c ję u s ta w y o g ie łd a c h w  ty m  s e n s ie , b y  

g ie łd y te m ia ły o b o w ią z e k  w s p ó łd z ia ła ć z  

Iz b a m i R o ln ic z y m i w  z a k re s ie  k s z ta ł to w a ­

n ia  s ię  c e n  o ra z  b y  ro ln ic tw o  m ia ło  z a p e w ­

n io n y  u s ta w o w y u d z ia ł w  o rg a n a c h  g ie łd y .

W  d a ls z y m  c ią g u o m ó w io n o z a g a d n ie ­

n ie d o w o z u  p a s z , ta k  k ra jo w y c h , ja k  i z a ­

g ra n ic z n y c h , k w e s tię d o s ta w p ro d u k tó w  

ro ln y c h d o w o js k a , s p ra w ę k o n ty n g e n tó w  'p rz e z W y d z ia ł E k o n o m ic z n y .

b u ra c z a n y c h , s p ra w y  o b ro tu  z  W . M . G d a ń ­

s k ie m  i c a ły s z e re g  in n y c h  a k tu a ln y c h  z a ­

g a d n ie ń  e k o n o m ic z n y c h , z w ią z a n y c h  z ro l ­

n ic tw e m .

W  k o ń c u  K o m is ja w y s łu c h a ła re fe ra tu  

o  p rz e m y ś le  lu d o w y m , d o m o w y m  i c h a łu p ­

n ic z y m  n a  P o m o rz u  o ra z  z a tw ie rd z iła  p la n  

p o m o c y d la te g o  p rz e m y s łu  w y p ra c o w a n y

W ie ś z a c z y n a  p o tę ż n y m i k ro k a m i p o s u w a ć  

! s ię n a  d ro d z e  s w e g o  ro z w o ju .

B y ć m o ż e s p a d lo to m o ż e w s z y s tk o  

z b y t ra p to w n ie , a le  p o c ie sz a ją c y m  je s t je d ­

n o : je ś li to  n a w e t je s t s z a le ń s tw o , to  p rz y ­

z n a ć  t r z e b a , ż e  w  ty m  s z a le ń s tw ie  w y ra b ia ć

ja d ł c h ło p  m ię s o , d z iś o tw a r to  n a m ie js c u  

ja tk ę , a rz e ź n ik z R o z w a d o w a p rz y je ż d ż a  

i t r z y  ra z y w  ty g o d n iu  i z a w s z e  w ra c a  z p u ­

s ty m  w o z e m . T u te js i lu d z ie , k tó rz y d a w ­

n ie j n ie m ie li n ig d y „ le tn ik ó w 1 ,4, d z iś z a j­

m u ją s ię h o te la r s tw e m . B y ć m o ż e h o te la r ­

s tw o  to z a d u ż e  s ło w o w  s to su n k u  d o  t r e ­

ś c i s p ra w y , n ie m n ie j je d n a k fa k te m  je s t ,  

ż e w  c ią g u s e z o n u b u d o w la n e g o k a ż d a  

c h a łu p a b y ła z a m ie n io n a n a h o te l , w  k a ż -  

' d e j p o k ilk u o b c y c h ro b o tn ik ó w  p ła c iło  

j p o  5 d o 8 z ło ty c h m ie s ię c z n ie z a m ie js c e  

: d o  s p a n ia .

W z w ią z k u  z ty m z a p o trz e b o w a n ie m  

n a m ie sz k a n ia n a s tą p iła z w y ż k a k o m o rn e -

p ra w o p o d n ie s ie n ia k o m o rn e g o p o u p ły ­

w ie 3  m ie s ię c y d o  w y s o k o śc i 1 0 0  z ł . Z a  

p la c , k tó re g o m e tr k w a d ra to w y d a w n ie j  

k o s z to w a ł 1 5  g r ., d z iś p ła c i s ię 5  z ł i to  n ie  

k a ż d y  c h ło p  z g o d z i s ię n a  tę  c e n ę .

W  ś w ie tle ty c h z a w ro tn y c h d la tu te j ­

s z y c h lu d z i z a ro b k ó w , re n t , g o s p o d a r­

k i ro ln e j w y g lą d a  b a rd z o  p ro b le m a ty c z n ie ..  

J u ż  w  ty m  ro k u  n ie k tó rz y  c h ło p i c a ły  s w ó j  

w y s iłe k  s k ie ro w a li ra c z e j w  k ie ru n k u  p ra ­

c y p rz y b u d o w ie , n iż p rz y u p ra w ie ro li .  

B o z e s w e g o k a w a łk a z ie m i n ie w y c iś n ie  

n ig d y  1 0  z ł d z ie n n e g o  z a ro b k u , a p ra c u ją c  

z k o n ie m  n a  b u d o w ie z a ro b i n a w e t i w ię ­

c e j .

C h ło p  u c z y  s ię te ra z  n o w y c h  s p o so b ó w  

z a ro b k o w a n ia , p rz e rz u c a n a in n y c a łk ie m  

to r d o ty c h c z a s o w y  s w ó j w y s iłe k  i z a in te re ­

s o w a n ia . C z e g o  s ię s a m  n ie  n a u c z y , to  d o ­

u c z ą o b c y  p rz y b y s z e z m ia s ta . T o te ż ja k  

g rz y b y  p o  d e s z c z u  ro s n ą  w  P ła w ie  z d e s e k  

k le c o n e s k le p ik i i k io s k i , n a n ie k tó ry c h  

c z a rn y c h c h a łu p a c h k rz y c z ą p re te n c jo n a l-  

n e  n a p isy : o w o c a rn ia , p ra ln ia , f ry z je r i tp .

s ię z a c z y n a  m e to d a . A  to  g ru n t!

L. M.

Chleb
dla Polaków

1 6 .  Z e w z g lę d ó w  z d ro w o tn y c h w ła ś c i­

c ie l s p rz e d a w  G d y n i z a g ła d ś lu s a rsk o -  

m e c h a n ic z n y . M o ż liw a je s t z m ia n a n a ta ­

k ie s a m o p rz e d s ię b io rs tw o  w  P o ls c e c e n ­

t r a ln e j , w s c h o d n ie j lu b p o łu d n io w e j.

1 7 .  W  w ię k s z y m  m ie śc ie w o j. w a rs z a ­

w s k ie g o  je s t w o ln y  s k ła d . P o trz e b a w  ty m  

m ie śc ie p o ls k ie j h u r to w n i k o lo n ia ln e j, 

h u r to w n i s z k ła , s k ła d u fu te r .

1 8 .  P o trz e b n i p o m o c n ic y k ra w ie c c y  

(k a w a le ro w ie ) d o n o w o -z a ło ż o n e g o z a k ła ­

d u  k ra w ie c ta e ig o w  w ię k s z y m  m ie ś c ie w o j.  

lu b e lsk ie g o .

1 9 .  je d n y m  z m ia s t n o w e g o o k rę g u  

p rz e m y s ło w e g o , g d z ie b ra k  je s t k u p c ó w  i 

rz e m ie ś ln ik ó w  P o la k ó w , o ra z b ra k lo k a ­

l i h a n d lo w y c h  —  je s t w  c e n tru m  p a rc e la  

g m in y , k tó rą m o ż n a d o s ta ć p o d b u d o w ę .  

M ie jsc o w a s p ó łd z ie ln ia p o s z u k u je u d z ia ­

ło w c ó w  d o  w y b u d o w a n ia  d o m ó w  z lo k a la ­

m i. U d z ia ły b y ły b y p o lic z o n e w  p o c z e t  

k o s z tó w  d z ie rż a w y lo k a lu n a s z e re g  la t.

W  m ie śc ie  ty m  (m ia s to  p o w ia to w e ) p o ­

t r z e b a : s k ła d u ż e la z a , h u r to w n i k o lo n ia l ­

n e j, s k ła d u  o w o c ó w , ro w e ró w , ra d ia , k o n ­

fe k c ji , s z k ła , p o rc e la n y , s k ó r , fa rb  i p o k o ­

s tó w , g a la n te r i i. P o trz e b a te ż k a w ia rn i-  

re s ta u ra c ji, rz e ź n ik a b la c h a rz a , z e g a rm i­

s trz a , ry m a rz a i d e n ty s ty .

2 0 .  I s tn ie ją c a o d  4 3  la t w y tw ó rn ia  k o n ­

s e rw  m ię s n y c h i p a s z te tó w  w  M a ło p o ls c e  

p o s z u k u je w s p ó ln ik a .

2 1 .  W  m ie ś c ie 1 4 .0 0 0  m ie sz k a ń c ó w  n a  

W o ły n iu p o trz e b n y je s t p o lsk i s k ła d n a ­

c z y ń k u c h e n n y c h , b ła w a tó w , g a la n te r i i . 

N a jle p ie j b y ło b y u rz ą d z ić s k ła d to w a ró w  

m ie sz a n y c h .

2 2 .  O s ie d lo n y k ra w ie c p o s z u k u je d o ­

b re g o  p o m o c n ik a  (k ra w ie c tw o  m ę s k ie ) —  

k o m p le tn e  u trz y m a n ie , p e n s ja d o  u m o w y .

2 4 .  D o p rz e ję c ia s k ła d c u k ró w  i o w o ­

c ó w  w  m ie śc ie  p o w ia to w y m  w o j. w a rs z a w ­

s k ie g o .

2 5 .  D o  z a p ro w a d z o n e j i z d ro w e j f in a n ­

s o w o s k ła d n ic y m a te r ia łó w  o p a ło w y c h w  

w o je w ó d z k im  m ie ś c ie p o trz e b a w s p ó ln ik a  

z k a p ita łe m  4 0  —  5 0 .0 0 0  z ł c e le m  s f in a n ­

s o w a n ia d o s ta w d o u rz ę d ó w  i in s ty tu c ji  

p a ń s tw o w y c h .

2 6 .  K o rz y s tn a  d z ie rż a w a h u ty  s z k la n e j  

z z a p e w n io n y m  o d b io rc ą p ro d u k c ji w  w ię ­

k s z y m  m ie ś c ie w o j. lu b e lsk ie g o . P o trz e b a  

8 0  —  1 0 0 .0 0 0  z ł .

2 7 .  C e le m p o w ię k sz e n ia je d y n e g o  

s k ła d u c h rz e ś c ija ń s k ie g o to w a ró w  m ie s z a ­

n y c h  w  m ia s te c z k u  w o j. łó d z k ie g o , p o s z u ­

k u je s ę w s p ó ln ik a b e z w z g lę d n ie s u m ie n ­

n e g o .

2 8 .  W  w ię k s z y m  m ie śc ie w o j. n o w o ­

g ró d z k ie g o  je s t d o  p rz e ję c ia  s k ła d  k o lo n ia l  

n o -g a s tro n o m ic z n y . O b ró t ro c z n y 7 0 —

8 0 .0 0 0 z ł . D o p rz e ję c ia p o trz e b a 2 0  

2 5 .0 0 0 z ł .

PRACOWNICY MIN. S. W. NA FON.

D o s z e re g ó w  d a ró w , s k ła d a n y c h  ta k  o -  

f ia rn ie p rz e z p o s z c z e g ó ln e p rz e d s ię b io r ­

s tw a i in s ty tu c je n a  F u n d u s z O b ro n y N a ­

ro d o w e j p rz y b y ła n o w a c e n n a o f ia ra ,  

ś w ia d c z ą c a o z ro z u m ie n iu p o trz e b y d o ­

z b ro je n ia n a s z e j a rm ii i w y s o k im  u ś w ia d o ­

m ie n iu  p a tr io ty c z n y m  o f ia ro d a w c ó w ^  w s z y ­

s tk ic h o d ła m ó w  s p o łe c z e ń s tw a .

O to  p ra c o w n ic y M in is te r s tw a S p ra w  ! 

W e w n ę trz n y c h p rz e p ro w a d z il i m ię d z y s o - 1 

b ą z b ió rk ę p ie n ię ż n ą i p rz e k a z a li n a k o n ­

to P K O  n r 6 ró w n o w a r to ść p ie n ię ż n ą z a  

2  c ię ż k ie  k a ra b in y  m a s z y n o w e  i b ie d k a m i,  

k o ń m i i u p rz ę ż ą .  

— —

( s p e c ja ln ie  n a

P o lsk i p o s ia d a  

w  k tó ry c h s ą

2 9 .  W  6 0 .0 0 0 m ie ś c ie n a W o ły n iu  p o ­

t r z e b n y  b la c h a rz  i s z k la rz .

3 0 .  W  w ie lu m ie js c o w o śc ia c h  n a K re ­

s a c h  i w  P o lsc e  c e n tra ln e j b ra k  je s t P o la ­

k ó w  c h rz e śc ja n : z e g a rm is trz ó w , c h o le w k a ­

rz y , c z a p n ik ó w , rz e ź n ik ó w  

w o ło w in ę ) , ry m a rz y i tp .

3 1 .  P o z a ty m  Z w ią z e k  

6 0 0  m ia s t o p ra c o w a n y c h ,  

w ie lk ie m o ż liw o śc i o s ie d le ń c z e d la w s z e l-  

| k ic h  z a w o d ó w  i b ra n ż .

3 2 .  Z w ią z e k  P o ls k i b e z in te re so w n ie in ­

fo rm u je o c z y s to p o lsk ic h i c h rz e śc ija ń ­

s k ic h ź ró d ła c h z a k u p u i s p rz e d a ż y .

* * *

łn fo rm a c y j w  p o w y ż s z y c h  

u d z ie la Z w ią z e k P o ls k i —  P o z n a ń  

S k a rb o w a 5 m . 7 w  g o d z in a c h  o d  

d o 1 3 .0 0  te l . -1 2 -2 8 .

P e te n tó w  z g ła s z a ją c y c h s ię p o  

m a c je l is to w n ie u p ra s z a s ię o z a łą c z e n ie  

z n a c z k a p o c z to w e g o  n a o d n o w ie d ź , p o d a ­

w a n ie d o k ła d n e g o  a d re su , o ra z w y s o k o śc i  

p o s ia d a n e g o k a p ita łu .

W y m a g a n e je s t ró w n ie z a łą c z e n ie z a ­

ś w ia d c z e ń o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h łu b  

z a w o d o w y c h .

s p ra w a c h  

u lic a  

1 0 .0 0

in fo r-
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ścienny na 1938 rok
dodajemy do „Głosu Pomorza* 
już w miesiącu grudniu b. r.

książkowy na 1938 r.
również już przygotowujemy. Ka­
lendarz wyjdzie w rozmiarach ob­
szerniejszych i w nowej ozdobnej 
szacie

• Ruch pocztowy za miesiąc listopad 
1937 rok Nadane listy polecone 1804 sztuk; 
nadeszłe listy polecone 1599 sztuk; nadane li­
sty wartościowe i paczki 1159 sztuk; nadeszłe 
paczki i listy wartościowe 1521 sztuk; wpłaco­
ne przekazy pocztowe 1750 sztuk na zł 118.087 
wypłacone przekazy poeztoyve 1619 sztuk na zł 
872.42; dokonane wkłady oszczędnościowe 559 
na zł 88,552; wpłaty czekowe 2689 sztuk na zł 
508,036; wypłaty czekowe 128 sztuk na zł 
12016; Zainkasowane zlecenia pocztowe 345 
sztuk na zł 41300; wychodzące rozmowy (3min) 
telefoniczne 2289 sztuk; nadchodzące rozmowy

Z ostatniej chwili...
SZTOKHOLM. Samolot pocztowy linii 

Sztokliolin*Helsinki lądowa! przymusowo 
na zamarzniętym jeziorze pod Sztokhol­

mem. Pilot i radiotelegrafista utonęli.

BERLIN. W dniu dzisiejszym popełni­
ła na tutejszym terenie wystawowym sa- 
mobójstwo młoda kobieta, skarżąc z naj­
wyższej wieży w Berlinie ..Fnnkturm” I 
(132 metry).

W tej ostatniej chwili zapisujcie więc 
„Głos Pomorza" byście mogli otrzy­
mać te dodatki, t ik potrzebne w każdym 
domu. —

— W czasie adwentu odprawia i zdki. Ciągnie lud wierny w ciemną noc. w mto- 
się w kościołach naszych .specjalna Msza św. jzie i częstokroć w śniegu do domu Bożego, 

tzw. „Roraty", od pierwszego słowa introitu ' rzęs ście oświetlonego blaskiem migocącego 
„iFjtorate**. W Polsce, jak w żadnym innym kraju j światła. W ołtarzu w samym środku, góruje 
odbywają się roraty z wielką sclennością. Jest jedna świeca. To symbol Marii, iutrzenki, zwia­
ło Msza święta do Bogarodzicy. Ona właśnie | stującej rychły wschód Słońca Sprawiedliwego, 

ma nas przeprowadzić przez adwent do Gwia-1

MO O W M

1
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Sw. Katalic. Słońce

wschód zachód

3 grudzień P. Franciszka 7 29 15,41

4 W S. Parbary 7,27 15 41

5 1 1
N. S a b y 7,28 15.41

■ S H K S -------- ----------------- - ----------------

2) pismo jest najlepszym przyjacielem 
czytelnika i wkłada ono dużo trudu w to. 
aby jak najlepiej poinformować czytelni­
ków, porusza najżywotniejsze sprawy, 
walczy o dobro ogółu i wzamian ma prawo 
liczyć na sympatię i życzliwość jak naj­
szerszego grona czytelników.

Czytajcie więc i polecajcie wszędzie 
gdzie można „Głos Pomorza*1'.

WĄBRZEŹN

po

(3 mni.) telefoniczne 2510; nadane telegramy 83; 
nadeszłe telegramy 97 sztuk; ilość abonentów 
telefonicznych 110; ilość radioabonentóyy 452; 
ogólny obrót pieniężny zł 1.561.839.

r? Kwestionariusz w sprawie podatku grun­
towego. — Związek Gmin Wiejskich rozpisał 
wśród swych członków ankietę w sprawie po­
datku gruntowego. Ankieta ta ma na celu zo­
rientowanie się w jaki sposób podatek ten jest 
wymierzany i egzekwowany w terenie. Po u- 
kończeniu ankiety Związek wystąpi z odpo- 
wiedn m memoriałem w tej sprawie do czynni­

ków miarodajnych.

X

X

@ Ciepła odzież dla listonoszy. Na terenie 

: całego kraju z wyjątkiem województw w^chod- 
j nich pracuje k lkanaście tysięcy listonoszy ।  
i wiejskich. Ażeby umożliwić im sprawne pełnie- i 
nie funkcyj w okresie mrozów zimowych, Min. i 
Poczt i Telegrafów’ postanowiło zaopatrzyć ich i 
na koszt państwa w ciepłe swetry, rękawice ; 

nauszniki. 1

X

a

P lo n  o w o c e m  w y s iłk u

‘w

© Wiadomości parafialne. — Dzisiaj 

nieszporach zebranie Pan.en Różańcowych, 
niedzielę przyszłą po sumie zebranie Ojców Ró­
żańcowych, po nieszporach Towarzystwa Ludo­

wego w salce parafialnej. W Stan sławkach na- 

bożeństwio.
W środę przypada uroczystość Niepokala­

nego Poczęcia Najświętszej Marii Panny, wobec 
tego będziemy słuchać spowiedzi w poniedzia­
łek i wtorek od 5,30 począwszy. Dzieci nie bę­
dziemy słuchać spowiedzi, ponieważ dla dzieci 

szkolnych jest wspólna spowiedź adwentowa w 
dniu 16 bm. We wtorek o godzinie 7 uroczy­

ste nieszpory, w środę nabożeństwa jak w nie­
dzielę, po nieszporach urządzają wszystkie Kół­

ka Żywego Różańca Akademię Ku czci Najświę­
tszej Panny Marii na sali p. Kostrzewy z refe­
ratem na temat „Różaniec w życiu prywatnym*’, j 

na którą wszystkich zapraszamy serdecznie, u i 
drzwi dobrowolne datki na pokrycie kosztów. | 
Dzisiaj jako w niedzielę pierwszą kolekta nad- ’ 

zwycząjna na cele parafialne. ,
Zakonu w środę po sumie i po nieszporach.

We czwartek o godzinie 8 odbędzie się 

zebranie Akcji Katolickiej w salce parafialnej, 

na którą zaprasza się Zarządy wszystkich towa­

rzystw zainteresowanych.
Zebranie zelatorek(ów) stowarzyszenia Dz. 

Jezus, odbędzie się w środę 15 bm. o godzinie 

3 po południu w salce parafialnej.
Zebranie Krucjaty Eucharystycznej odbędzie 

się w salce parafialnej w czwartek 9 grudnia o 
godz. 3. Doroczne walne zebranie KSM. odbę­

dzie się w dniu 19 bm o 

własnym.

C Przedłużenie godzin handlu w okresie X 
■ przedświątecznym. W tych dniach ukaże się za- ; 
i rządzenie w sprawie godzin handlu w okresie 

o Rozstrzygnięcie zawodów balonikowych. ’ Przed świętami Bodego Narodzenia. W roku 

W ramach tegorocznego tygodnia LOPF. odby. ; bieżącym czasokres przedłużonych godzin han- 
, . J Mix r Ronotła" dlu w tygodniu przedświątecznym ma byc nawały się zawody „Małego Gordon Benetta . i .

czas od soboty 18 grudnia do piątku dnia 24 
zawodach tych zasadniczo przeznacza- , , -x-i' , * i r? • x Mow . . grudnia, stanowiącego wigilię świąt Bożego Na-

nvćh dla młodzieży brało żywy udziai i starsze , . , .nycn uia iniuu , y rodzenia. W czasie tygodnia przeswiątecznego
społeczeństwo. sklepy otwarte będą do godz. 21,00, zaś w nie-

We wtorek, dnia 30 listopodaa br. roz 1(jzie|ę przedświąteczną od godz. 13,00 do 18,00. 

strzygnięto ostatecznie zawody i przynano: |

I miejsce Kieszkows.kiemu Kazimierzowi z < 

Jaranitowic 365 kim.

II miejsce Śliwińskiej Helenie z Wąbrzeźna 

kim:

III Grudzińskiemu Stefanowi z

281 kim

IV miejsce Dydekowi Adamowi z 

93 kim.

V miejsce Kostnzewiance Marii z

86 kim. ,
VI miejsce Golikowi Władysławowi z Wą- gwiazdkowy w dniu 7 grudnia odbędzie się bez 

brzeżna 50 kim żydów’, gdyż miejscowe Towarzystwo Kupców
, . . Samodzielnych wykupiło całe targowisko. Ini-

Wręczenie zwycięzcom dyplomów pamiątko- _
s i j ■ i. ciatywę kuocow przyjęło całe obywatelstwo z

wvch nastąpi w najbliższych dniach. - . , , ..
y żywym zadowoleniem. Kupców chrześcijan u- ;

i prasza się o udział w jarmarku.

na

na

® Kontrola dyplomów lekarskich. Z uwagi 
Ina ujawnienie w ostatnich czasach wypadków 
samoznawczego prowadzenia praktyki lekar­
skie1 przez osobv nie posiadające dyplomów’ na-

Wąbrzeź ukowych, podjęta będzie nowa kontrola dyplo- 

i m ów 1 e k a r ski ch.

Wąbrzeź- ,

JABŁONOWO

Wąbrzeź- 1 — Jarmark bez żydów. Jak w roku ubieg­

łym tak i obecny wielki jarmark kramny przed-

@ Gdzie spotkamy się w niedzielę? — 
Absalucja dla III Oczywiście, że wszyscy mieszkańcy miasta i 

! okolicy podążą na wieczór św. Mikołaja, o. go- 
’ dżinie 15,30 w sali p. Kostrzewy, który urządza 

Ochronka im. Dzieciątka Jezus Moc atra- 
kcyj, jakie składają się na program, wykona- 

nych przez „naszych milusiń>sikich , ściągnie 
! niewątpliwie wszystkich. Próba generalna dziś 

i o godz. 15.

R U C H T O W A R Z Y S Z

— BACZNOŚĆ KS. „POMORZANKA“ — 
W sobotę, dnia 4 bm. o godz. 20 w lokalu p Na­
pierały odbędzie się miesięczne zebranie klubu. 

Obecność wszystkich członków konieczna.

ZA ZARZĄD: Stoppa.

godz 1,39 w ognisku

® W związku z oszustwem kaucyjnym, o 

którym donosiliśmy w przedostatnim numerze 
,,Gło®u" dowiadujemy się, że fałszywy ,,dzie- 

dzic“, który nabrał robotnika pow* nieszaw-

wąbrzeźnianina. — 
Jan Szymański, naj-

9 Zgon zasłużonego 
W Grudziądzu zmarł śp. 
starszy z rodziny Szymańskich zasiedziałej od 

dawna w Wąbrzeźnie (brat hotelisty p. Szy­
mańskiego). Zmarły od najmłodszych lat brał 
wybitny udz ał w życiu społecznym i narodo­

wym naszego miasta, był bardzo czynnym i ru­
chliwym członkiem Towarzystwa Przemysłowe­
go, będąc jego wieloletnim prezesem, należał do 

pierwszych członków „Sokoła*’, w którym spra­
wował przez długie lata czynności naczelnika 

i członka zarządu.
Pracując dłuższy czas zdała od stron ro- 

dzinnyohj^-na obczyźnie, nie zapomniał nigdy o 
obowiązkach ideowych Polaka i poświęcał każ­

dą wolną chwilę pracy narodowej, szukając 
zawsze i wszędzie kontaktu z rodakami.

Oby. Sędzia Najwyższy wynagrodził Mu 

zasługi, labie zaskarbił sobie wobec Ojczyzny.
Wieczny odpoczynek racz Mu dać Panie!

Redakcja.

skiego na kaucję 100 zł, został już ujęty pi zez 
policję państwową i doprowadzony do tutejsze­

go więzienia.

Oszustem tym jest Jan Nawrocki z Bogu­

sz ew a. —

@ Uwaga Organizacje i Towarzystwa Spo­
łeczne! Zarząd Towarzystwa Domu Pracy Spo­
łecznej za naszym pośrednictwem zawiadamia, 

że używanie świetlicy w Domu Pracy Społecz­
nej nastąpić może jedynie za poprzednim zgło­

szeniem zapotrzebowania co najmniej pięć dni 
naprzód u Prezesa Zarządu (Starostwo pokój 4) 

i otrzymaniu odpowiedniej legitymacji.

Celem ustalenia nowego planu na rok 1938 
organizacje, które dotąd regularnie w ustalonych 

dniach i godzinach użytkowały świetlicę, pro­
szone są o zgłoszenie nowego zapotrzebowa­

nia najdalej do 15 grudnia 1937 roku. W razie 

niezigłoszenia się do wyznaczonego 
Zarząd Tow. Domu Pracy Społecznej 
li świetlicę według własnej decyzji.

terminu, 

przydzie-

Kto nie wie, że.

1} pismo jest artykułem pierwszej po­
trzeby; czytanie gazet przynosi k 
brgk.^ąS' odpowiedniego organu jnoie spo­

wodować straty;

targu żą-• Ceny na targu. Na dzisiejszym
. dano i płacono: masło 1,50 — 1,60 za pół kg-I 

i korzyść, jaja 1,60 — 1,70 za-mendel; kartofle zł 1,50 — 
&O-. 1,70 za 50 kg; ryby: szczupaki 0,80 — 1,00 zł lesz­

cze 0,70 —- 0,80 żł; drobnica 0,40 — 0,50 zł

S z c z ę ś liw y te n  k u p ie c , n a k tó re g o  

in s e ra t, k u p u jq c y ta k n a p ły w a ją !

Możliwym jest to już, o ile ma kto ku te­
mu odpowiednie podłoże. lo jest przede 
wszystkim właściwy zakup, potem kupieckie 
i fachowe rozeznanie tego, czego sobie i.y 
czy ogół kupu jacy ch, lub innymi słowy, 
z góry zgadnąć zapolrzebowanie i gust. Po­
tem właściwe słowa w jednaniu a szczegól­
nie ..PRAWDA W REKLAMIE", gdyż pier­
wszy zakup nowych nabywców, prowadzić 
ma do nawiązania stałych stosunków kupie­
ckich. Ostatnim a także ważnym warunkiem 
jednakowoż jest, iż kupiec dla swych pu- 
blikacyj wybiera zawsze

X

X

X

Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpow 
Aleksander Ledwochowski Wąbrzeźno - Pom., 
ul. Pierackiego Ha. Druk.: Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki Wąbrzeźnu - Pom.

— Powiatowe Kolo Związku Inwalidów 
Wojennych R, P. Zebranie miesięczne odbędzie 
się w niedzielę dnia 5 grudnia w lokalu p. Mar- 
kuszewskiego o godzinie 14,00 po poł. Ze wzgl. 
na ważność obrad obecność członków koniecz­
na. Zarząd

— ZWIĄZEK WETERANÓW POWSTAŃ 

NARODOWYCH RP. koło Wąbrzeźno. Zebranie 
odbędzie się w niedzielę dnia 5 grudnia br. o 

godz nie 14 w lokalu druha Kostrzewy. Na po­

rządku dziennym bardzo ważne sprawy jak: — 
„Ustawa Weterańska“ nowy okólnik itd, Przy­

bycie wszystkich druhów konieczne. ,ZARZAD

Zebranie 

v/e wto-
— BACZNOŚĆ RZEMIEŚLNICY, 

miesięczne Towarzystwa odbędzie się 
rek dnia 7 grudnia o godz. 29 w lokalu zebrań. 
Na zebranie przybędzie naczelnik Urzędu Skar­
bowego, celem wyjaśnienia niektórych zagadnień 

podatkowych. Uprasza się o przybycie wszyst­
kich członków oraz gości. ZARZĄD

- BACZNOŚĆ ZWIĄZEK STRZELECKI 

ODDZ. ŻEŃSKI — w niedzielę, dnia 5 bm. 

odbędzie się w Domu Społecznym zebranie.

ZARZĄD

— BACZNOŚĆ Z. R. Zebranie miesięczne 
Związku Rezerwistów odbędzie się w niedzielę 

o godznre 4 w sali p Szymańskiego. O liczny 
udział pro®i ZARZĄD.

A-NTIBA

P U D E R A N T IB A Z P U S Z K IE M  

■ Ł A B Ę D Z IM będący rzeczywiście 

o s ta tn im  s ło w e m  w  k o s m e ty ­

c e tym się różni od innych pud-

1 )  ju g ®  c z q s te c z k i p o p rz e ­

n ik n ię c iu  d o  p o ró w  n ie p ę c z ­

n ie ją p o d w p ły w e m  w ilg o c i 

i c ie p ło s k ó ry -  o z a ły m  p u ­

der ten
2) n ie ro z s z e rz a p o ró w ,

3) je s t n a js u b te łn ie js z y z po­

śród dotychczas używanych,

4 )  n ie  z b ija  s ię  w  g ru d k i i n ie  

s k le ja s ię - dzięki czemu

5) n ie z a ty ke s p o ró w  -  a więc
6 )  p o zw a la s k ó rz e n o rm a l­

n ie o d d y c h a ć i tym samym

7 )  p rz e c iw d z ia ła o b u m ie ra ­

n iu tk a n k i p o w ie rz c h r.io w e l 

s k ó ry , a zatym
.8) z a p o b ie g a tw o rz e n iu s ię  

z m a rs z c z e k ,

9 ) je s t d y sk re tn ie p e rfu m o - 

< n v an y specjalna kombinacja za- 

■pachów .air embaume .
1 0 )*" je s t w y ra b ia n y w 1 2 -tu  

k o lo ra c h

1 1 ) je s t s p rz e d a w a n y  w  ła d ­

n y c h p u d e łk a ch z a w ie ra ją ­

c yc h p u s z e k w n a jle p s z y m  

g a tu n k u .

1 2 ) C e n a p u d e łk a d u ż e g o  
x ła b ę d z im  p u s zk ie m

w y n o s i z ł. 2 ./5 . C e n a p u d e ł­

k a m a łe g o w ra z z p u s z k ie m  

w y n o s i z ł. 1 .5 0

A  K  t A  D G tó W N Y . P rz e m . H a n d l 
Z a kŁ C h e rn L U D W IK  S P IE S S  t S Y N  S . A  

W A R S Z A W A .
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Ogłoszenie
drobne

do 10 słów
kosztuje 1 zł

gw żi

te *

D nia 1 grudnia br. o godz. 18.45 zntarł w G rudziądzu po  
^•7 długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakram entam i św . 

nasz nieodżałow any brat, szw agier i stryj śp.

i Jan Szymański

I
o czym donosi w ciężkim sm utku pogrążony

Fr. Szymański z rodzinaNMLKJIHGFEDCBA
G r u d z ią d z , W ą b r z e ź n o , G d y n ia , P o z n a ń , E lb lą g ,  
G n ie z n o , w grudniu 1937 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia \ hm . o godz. 8.30

SI

W okresie

w

niż 
wiek winien kupiec zwracać 
uwagę na ogłoszenia. Ogło­

szenia umieszczane w piś­

mie lokalnem — pi zy noszą

ioo^

M S Z A Ś W I Ę T A  
za spokój duszy naszego członka honorowego  
i założyciela śp.

F r a n c is z k a P o k o r o w s k ie g o  
o d b ę d z ie  s ię  d n ia 7 g r u d n ia 1 9 3 7  r . o  
g o d z . 7  w  k o ś c ie le  p a r a f , w  W ą b r z e ź n ie  

Członkow ie czynni i w spierający prosze­
ni są o w zięcie udziału w nabożeństw ie

Z a r z ą d  T o w . Ś p ie w u  „ L u tn ia “  

w  W ą b r z e ź n ie

N um er akt: K m . 784 i 803/37
O BW IESZCZEN IE O LICYTA CJI RU CHO M OŚCL

K om ornik Sądu G rodzkiego w K owalewie Frań  
ciszek Litw in m ający kancelarię w K owalewie nl. 
M . J. Piłsudskiego nr 23 na podstawie art. 602  
k. p- c. podaje do publicznej w iadom ości, że dnia  
7 grudnia 1937 roku o godzinie 9-tej w G olubiu od- 
bę>dzie się pierwsza licytacja ruchom ości, należą­
cych do Jana Zebrowicza, składających się z 5 ka­
nap z restauracji, 10 stołów  z restauracji, 40 krzeseł 
z restauracji, bufetu restauracyjnego z kranem  i sza­
fy z restauracji, oszacow anych na łączną sum ę 570  
zł-

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji w  
m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

dnia 1 grudnia 1937 roku
(— ) LITW IN , kom ornik.

P o k ó j
um eblow any zaraz do w y­
najęcia M e s tw in a  8  

drugie piętro

K ilka m niejszych

m ie s z k a ń  
zaraz do w ynajęcia  
Ż w ir k i i W ig u r y n r 2

Z a k ła d  k r a w ie c k i  
w ykonuje prace w g m iary  
dla Pań i Panów , pierwszo ­
rzędnie, szybko i tanio  

A lfo n s  F a f iń s k i  
m istrz kraw iecki

W ą b r z e ź n o , Rynek 15

ZAUWAŻYLIŚCIE TEŻ NIEKIEDYCZY
I U SIEBIE JEDNEGO Z NASTĘPUJĄCYCH 
OBJAWÓW OSŁABIENIA NERWOWEGO?

LUDZIE NERWOWI
U M IERAJĄ M ŁO D O

NIE

Któiy z PP. Kupców osiąg­

nąć chce wielki obrót — wi­

nien ogłosić swoje przedsię­

biorstwo w

„Głosi sn 
zwłaszcza w czasie 
przedgwiazdkowym

K o w a la
dobrego (m echanika) pole­
cić m ogę (najchętniej na  
folw ark)
S a m u lc z y k  W ą b r z e ź n o
P o ln a  1 5 w ybud. tel. 4 6

K o ń  r o b o c z y  
(w ałach) dobry  pod gw aran ­
cją na sprzedaż

S a m u lc z y k  W ą b r z e ź n o

P o ln a  1 5  w ybud. tel. 4 6

Rozpow szechniajcie „G los Pom orza Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej .PersiTw Bydgoszczy

1301 TMUlf^ wielki wybór ozdób choinkowych
ryŁCMłrl IHWSy kule od 3 sztuki 1O groszy

perfum y

Łatwa pobudliwość, smutek, drżenie, niepokój, kołatanie serca, 
zawroty gtowy, uczucie lęku, bezsenność, niespokojny sen. 
zniesienie czucia na niektórych częściach ciała, przestrach, 
wzmożona pobudliwość wskutek niezgodności, hałasu, zapa­
chów, pociąg do środków odurzających, tytoniu, wyskoku, 
herbaty, kawy, drganie powiek lub migotanie przed oczami, 
nawały krwi, ściskanie, kapryśne usposobienie, osłabienie 
pamięci lub mowy, wreszcie zboczenia seksualne lub zanik 
popędu płciowego. Jeżeli z wymienionych tutaj objawów 
jeden r a ź a c o lub > kilka jednocześnie występują:

JEST TO OZNAKA, 12 NERWY SĄ POWAŻ­
NIE OSŁABIONE I WYMAGAJĄ WZMOCNIENIA

Nie zaniedbujcie tego, w przeciwnym bowiem razie mogą 
wystąpić poważne zaburzenia czynności psychicznych, jak 
naprz. bredzenie i niepoczytalność, szybkie osfablenie or­
ganizmu I wreszcie śmierć przedwczesna. Bez względu na 
istotę nerwowości zalecam napisać do mnie. Jestem gotów 
gratis i franco wyjaśnić prostą metodą, która przyniesie każ­
demu radosną niespodziankę. Zapewne już dużo wydaliście 
pieniędzy na rozmaite środki, które w najlepszym razie przy­
niosły tylko ulgę przejściową. Zapewniam was, iż znam wła­
ściwą metodę przeciwdziałania osłabieniu waszych nerwów. 
Ta metoda jednocześnie sprowadza poprawę nastroju, daje 
radość życia, energję, siłę do pracy. Wiele osób zakomuni­

kowało mi. Iż czuja się jakgdyby nowonarodzenl.

TO POTWIERDZAJĄ RÓWNIEŻ ORZECZENIA 
LEKARSKIE. KOSZT WYNOSI TYLKO CENĘ 
KARTY POCZTOWEJ. WYSYŁAM TĘ PO­
UCZAJĄCĄ KSIĄŻKĘ. ZUPEŁNIE GRATIS.

K I N O

d ź w ię k o w e

S Ł O N C E

W ody kolońskie  
pudry - kasetki 
w szelkie przypraw y do pierników

NAJTANIEJ POLECA:

P o s z u k u je
m ieszkania dw a pokoje z 
kuchnią. Zgł. w adm

„ G ło s u  P o m o r z a "

=7^

łudan Leśniewitz 
f»ocf

—  O tfo e fś : nr 1

‘A V 'S * .

A

'l  lK ? .

W o k r e s ie  p r z e d ^ n ii iz d k iiw y n i

M a s z y n ę
do szycia używ aną'sprzeda

K o lle r W ą b r z e ź n o  
w y b . p o d  M ły n ik

Jażeli fiit moieeie napisać, ta zachowajcie ogloczenlo

PANNONIA-APOTHEKE
BUDAPEST 72 POSTFACH 83. Abt.«O

2 0  c tr . s ło m y
na sprzedaż

J a r a n o w sk i
W ą b r z e ź n o , N ow a 2

S p r z e d a
piec żelazny i lam pę m o ­
siężną do ściągania

B a n k  L u d o w y
P o n ia to w s k ie g o  1 4

W

w

Z a p o w ia d a m y

D z iś w  p ią te k  k in o  n ie c z y n n e !
W  s o b o tę , d n ia  4  X I I o  g o d z . 5  i 8 .3 0 w  a ie d z ie lę , d n ia  5  X I I  
o  g o d z . 5  i 8 .3 0

TRĘDOW/lT/l

Książnica Kopemikańska 

w  Toruniu

w inien każdy kupiec specjal­
nie zw rócić uw agę na w artość  
o g ło s z e n ia .

O głoszenia um ieszczone w  tym  
okresie przynoszą bezw zglę­
dnie najw ięcej korzyści, 

p r z e z  o g ło s z e n ie  d o  k lie n ta  
w  d n ia c h 3 , 1 0 , 1 5 , 1 7 , 22 
i 2 4  g r u d n ia  

w y d a je m y s p e c ja ln e  
w y d a n ia p r z e d ś w ią te c z n e  
„ G ło su *  w  p o w ię k s z o n y m  
n a k ła d z ie  i o b ję to ś c i .

K upiec szukający rynku zbytu w in ie n  
d a ć o g ło s z e n ia w  ty c h d n ia c h . —


